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(Jak atol oprawa egipska? — Kolej Caerniowie- 
®k» w Rumunii. — Ponowie skupianie się Cse- 
ehów. — Z Wiednia. — Nemzet o panslawlsmle 
moskiewskim. — Moskalizm w Kroaeji. — Nowy 
francuski minister wojny. — Dominujęca dz/4 li** 
w ministerstwie angielskiem w kwestji agłpekiej. 
Dążnołó gabinetów berlińskiego i londyńekiego do 
złagodzenia aaoitrzonych stosnnkdw z powoda * 
bytków kolonialnych. -  Zaprz.oz.ni.
Się stano Wiaka włoskiego ambasadora w Berlinie.

  S p r a w a  roadasia robdt na kolei Stryj-Skole.)

Co się dzieje z sprawą egipską ? Anglia 
przesłała gabinetom swe propozycje i dotąd ża
den gabinet nie dał odpowiedzi. A gdy angiel
ski nrgował o odpowiedź, to z Berlina, W ie
dnia i Petersburga oświadczono, ii  najwięcej 
interesowanemi mocarstwami w tej sprawie są 
Anglia i Francja, inne więc mocarstwa wycze
kują poprzednich rokowań i porozumienia mię
dzy Paryżem i Londynem. Ale właśnie dotąd 
między Anglią a Francją nie zacięto żadnych 
rokowań Ferry miał wprawdzie na propozycje 
angielskie sformułować kontrpropozycje francu
skie, ale nie udzielił ich angielskiemu gabine
towi, lecz wprzód starać się ma <“ * swych 
wniosków pozyskać w ponfnej drodze mocar
stwa kontynentalne. Alt. z Berlina, Petersburga 
i Wiednia miano mu dać do poznania, ie  źy- 
czonoby sobie, ażeby pierwej komisja mieszana 
zbadała tak  propozycje angielskie jak i fran
cuskie i zdała sprawę mocarstwom. Znaczy io 
tvle, ie  mocarstwa pragnęłyby jako sąd polu
bowny rozstrzygać między Francją iA nglią . 
Czy Anglia a nawet czy Francja poddałaby się 
takiemn sądowi, rzeczą jest bardzo wątpliwą. 
Najpewniej mogłoby szybko do załatwienia spra
wy egipskiej przyjść, gdyby się porozumiały 
Francja i Anglia. Wtedy nie potrzeby wały by 
wiele oglądać się na mocarstwa kontynentalne. 
Gdyby Anglia wrócić chciała do status quo ante 
tj. do wykonywania wspólnej kontroli Francji 
Anglii w Egipcie i na kanale buezkim, to rzecz 
byłaby załatwiona. Ale Anglii żal jest porzu
cić myśl zaboru Egiptu, s tylko nieszczęśliwy 
rezultat wyprawy sndańskiej Wolseleya mógłby 
ją do tego skłonić. Żadnego więc stanowczego 
kroku Anglia nie chce uczynić teraz, lecz wy- 
czeknje rezultatu wojny sndańskiej. Jedli się 
wyprawa powiedzie, natenczas Anglia z innego 
tonu przemówi do mocarstw I 0  wycofaniu się 
jej z Egiptu już wtedy mowy nie będzie 1

Z Bukaresztu donoezą, m  i m  < mobLAw
rumuńskiej Izby posłów tak ze stronaictw* n»i- 
nisterjalnego jak i z prawicy, a nawet i były 
poseł rumuński ua dworze wiedeńskim p. Carp, 
postawili w Izbie wniosek następiyący w spra
wie kolei Lwowsko Cierniowiecko Jassk iej;

„Zważywszy, że linia Romań Ickany-Jassy 
eiągle daje czysty dochód, wcale nie licujący z 
włożonemi na państwo ciężaram i; zważywszy, 
że koszta mchu na państwowych kolejach żela
znych (rumnńBkich) 55, a na owej linii 71 prc. 
snrowego dochodu wynoszą ; zważywszy, że pań
stwo zaangażowane jest w tej linii gwarancją 
7 V -procentową ; wnoszą podpisani aby wy
brano komisję z pięciu członków, która ma w 
poro sumieniu > rządem zbadać, czyby nie było 
Właściwem, aby państwo, gwarantując nadal 
7*/, pret., ruch tej linii samo objęło."

W ostatnich miesiącach musieliśmy nieraz 
upominać o panującem w kołach czeskich roz- 
jryczeniu; podnosiliśmy czasami dotyczące 
tosy prasy czeskiej, ale jedynie głosy naju- 
iarkowańsze W tern usposobienia Czechów nic 
ę nie zmieniło. W noworocznych poglądach 
aj-oczeskich napotykamy wynurzoną potrzebę 
spierania gabinetu Taaffego, motywowaną tern,
, w razie jego upadku mógł by nadejść gabi 
st gorszy, tak mało jeszcze za sześciu lat rzą 
jw Taaffego w gruncie się zmieniło co do sy- 
*mu i praktyki. Jak  wiemy, główny organ 
seski, frkrok  wezwał rząd usilnie do zmia- 
T — nie rządu wprawdzie, ale systemu rzą- 
tenia. Czesi widocznie czują znowu potrzebę 
:upiaiia się w sobie, przyczem znowu nie w

frazesach uczuciowości chwilowej, ale w wyra 
zach stałej, Wypróbowanej, wymagającej ofiar, 
ale też nawzajem gotowej do nich przyjaźni 
wysławiają się o Polakach.

To ponowne skupianie się Czechów jak
by rodziny przeczuwającej jaki cios nowy w 
niczeu może tak dobitnie się nie objawiło, jak 
w uchwale Roudnic, głównego gniazda młodo 
czechizmu, przeciw Narodnim Listom a za dr. 
Riegerem i jego przewodnictwem, a następnie w 
kapitulacji Narodnich Listów, gdy oświadczyły 
(z powodu wycieczek swoich przeciw mowie dr. 
Riegera o stosunku Czechów do Węgier), że nie 
są reprezentantem stronnictwa młpdoczeskiego. 
tylko własnych poglądów redakcyjnych.

Nie koniec na tem. D. 6. bm na zgroma
dzeniu wyborców z Roudnic, Mielnika itd. prze 
wódzca młodoczechów, dr. Edward Giegr (Ja  
linsz Gregr właściciel Narodnich Listów jest je
go bratem) uświadczył, iż w Radzie państwa 
jednotliwy klub czeski jako przedstawiciel Kró
lestwa Czech istnieć i z prawicą solidarnie po 
stępować m u s i ,  a od stronnictwa liberalnego 
(młodoczeskiego) żadnej akcji odrębnej wyma 
gać n i e p o d o b n a ;  dalej, że nawet w sejmie 
czeskim można by wprawdzie utworzyć klub 
wolnomyślny, ale gdy tego jeszcze nie potrzeba, 
więc nawet i tu pożądanem jest, aby posłowie 
młodoczescy j e d n o m y ś l n i e  z resztą posłów 
czeskich postępowali.

Zaiste, jeżeli w Anstrji co może podnosić 
dneha, to widok narodu czeskiego. Teraz jednak 
w całej pełni rozumiemy, co niedawno temu 
pisała Pohtik, że Czesi na la t dwadzieścia roz 
łożyli sobie pracę swoją polityczno-narodową, 
i że w tym kierunku żadnemi podstępami u- 
wiesć sie, żadnemi dwulicowościami znużyć się, 
ani też żadnemi klęskami odstraszyć się nie 
dadzą. Ze Czesi taki program mają, to było 
zdawna widocznem, ale czy go przeprowadzić 
zdołają wobec wybryków radykalizmu młodo 
czechów, wolno było czasami powątpiewać. Po
wyżej jednak przytoczone okoliczności świad
czą, że ów radykalizm nie jest rzezem małpo
waniem zagranicy, ale że to wybnehy nadmiaru 
siły i żywotności czeskiej, — ilekroć naród ca 
ły  skupiać się czaj 3 potrzebę, tam młodotzesi 
z najwyższą rezygnacją — nie negacyjną je
dnak, ale do czynu gorącą — pod jednym s ta 
ją  sztandarem z staroczechami jako wprawnymi 
sternikami.

W niniejszej chwili wielka czerpiemy otu
chę z tego widoku, jaki przedstawiają Czesi, i 
z tej przyjaźni szczerze braterskiej, z jaką dla 
nas występują.

wem starczewiczowskiego stronnictwa akademicy 
zagrzebscy zaczęli się odzywać z sympatjami 
dla Moskwy, a dnia 2. b m. nawet w sejmie 
k r Jack im wybuchły te sympatie Lekką tylko 
aluzję w tyia duchu zrobił p. Frank, a gdy go 
p. Miskatowicz wezwał, niechaj się wyraźniej 
wysłowi, to p. F rank jakby tego nie słyszał. 
Natomiast zawołał p. SUrcewicz :

„Ludy Anstro • Węgier są obecnie najnie 
szczęśliwsze. No, ale i to ustanie. A zwłaszcza 
nie obawiam się o los ludów południowych. 
Mamy naród pokrewny, świętą Moskwę, która 
utworzywszy Serbię, Bułgarję, Czarnogórę, je
szcze nam i Kioację utworzy. (Haczne oklaski 
z lewicy.) Pamiętajcie sobie: Kroacja znowu 
stanie samoistna, jako część onej wielkiej lu 
dów rodziny połączy się ze swoją bracią od 
Tryestu po Nową Zemlę Wtedy was zapytam: 
a gdzie to jest korona węgierska? W wolnej 
niepodległej Kroaeji zawołamy z uniesieniem: 
Niech żyje Najj. P*n, król Kroacjil" (Huczne 
oklaski z lewicy.)

Kroacja przebywa obecnie ciężką ospę — 
ale się z niej otrzęsie, i ów moskalizm kroacki 
uleci jakby go nigdy nie było Ale na znaki 
czasu zważają mężowie stanu, i powinni też 
zważać w pewnej okolicy Przedlitawii!

O wyborach do wiedeńskiej Izby handlowej 
* * * /  ogólną wiadomość, ie  wybranych zostało 
A , mmją oni przetc większość
dwóch trzecich, ale dotychczas cała I i m  i  tiob 
się tylko składała.

Na doroczne walue zgromadzenie wiedeń 
skiego „Deutscher Verein“ d. 7. bm. nie przy
był prezes dr. Kopp, ani też dr. Menger Za
stępca prezesa dr. W eitlof oświadczył, że cały 
dotychczasowy wydział zrezygnował, a to dla 
braku czasn do poświęcania się sprawom sto
warzyszenia. Nadto dodał dr. Weitlof, że Sto
warzyszenie powinno odtąd energiczniej, ostrzej 
występywać na polu narodowo-niemieckiem. Do 
wydziału wybrano samych nowych, a to zwo
lenników fechónerera.

O nowo mianowanym franeuzkim ministrze 
wojny, jenerale Levaln podają dzienniki nastę
pujące biograf! zne szczegóły:

Jenerał Leyal liczy obecnie lat 61 Wycho
wanie wojskowe otrzymał w szkole St. Cyr, 
którą opuścił w roku 1849 jako podporuipuik. 
W r. 1846 został mianowany porucznikiem, w 
1848 kapitanem a 1854 kawalerem legii hono
rowej. W Meksyku został podpułkownikiem. 
Następnie został Leval przydzielony do mini
sterstwa wojuy za ministerstwa Niela, na któ- 
rem to stanowisku w r. 16S8 mianowany został 
pułkownikiem. Podczas wyprawy w r. 1870 peł
nił obowiązki szefa jenerafnego sztabu w armii 
nadreńskiej. W r. 1874 został mianowany jene
rałem brygady a 1877 r. oddano mu dyrekcję 
szkoły jeneralnego sztabu. W r. 1880 miano
wany został jenerałem dywizji, a od dwóch lat 
objął komendę 17. Korpusu Leyal posiada 
wielką sławę jako autor cenionych rozpraw 
wojskowych i jako dzielny organizator. Cc się 
tyczy jego przekonań politycznych, to nie są 
one jasne, w każdym razie nie jest on takim 
zdecydowanym republikaninem jak Campenon, 
który nawet więcej do lewicy się przechylał. 
Niektóre dzienniki twierdziły, że Leyal jest ser
decznym przyjacielem księcia d’Aumale i skła 
nia się kn Orleanom, temu jednak zaprzeczają 
Zdaje się, że to wymysł jego nieprzyjaciół, tru
dno bowiem przypuścić, aby powierzano tak 
ważne stanowisko, jak ministra wojny, człjwie- 
Kowi, który byłby tajnym wrogiem republiki, i 
to właśnie wtady, g&y agitacja rojaHsiyeana 
na nowo saezyna podnocić głowę. Co do reform 
w armii Leyal jest przeciwnikiem jednorocznej 
służby wojskowej, a zasadą jego jest równość 
co do lat służby dU wszystkich o ywateli 
Francji.

a w razie równego podziału głosów, głos roz
strzygający.

W ogolę w ostatnim czasie silnie rysujące 
się przeciwieństwa poczęły się znacznie łago
dzić, a te powiedzieć można i o sporze między 
Anglią i Niemcami. Że tak w Loud>aie jak w 
Berlinie lojalnie pracują, aby współzawodnic
twa nie zaostrzać, dowodzi tego mowa lot da 
Chamberlaina i komunikat zamieszczony w 
Sordd. Allg. Zig., tyczący się nabycia zatoki 
iw. Łucji. W stosunkach włosko niemieckich 
zdaje się zaszła zmiana na lepsze, jak chce te 
go dowieś?, choć za wiele chce dowieść, Fol. Corr. 
w piśmie z Berlina Pol. Corr. powiada: „Do
niesienia różnych dzienników o oziębienia sto- 
snnków między Niemcami i Włochami, i o za
chwiania się w skutek tego na swej posadzie 
włoskiego ambasadora hr. de Launay, opierają 
się na bezpodstawnych kombinacjach tutejszych 
korespondentów dziennikarskich, którzy to mnie 
manie niemające styczności z osobami ton nada- 
jąodbii, w świat rzucili. Stosunki obydwócn 
rządów, nie zmieniły się, są po dawnemu przy 
jacielskie."

Od jednego z wyższych urzędników pań 
stwowych, którego prawość wysoce cenimy, o 
trzymaliśmy następujące wyjaśnienie sprawy 
rozdania robót przy kolei Stryj Skole-Beskid:

... Podczae gdy w pewnych okolicach Przed- 
litawu pewna sfera, o której tego przvonszczać 
absolutnie zdawało się niemoźliwem, ma sobie
m  Cła8tl *a obowi%*<* protegować
Moskwę: jedyny organ węgierskiego ministra 
prezydenta Ssemzet w obszernym artykule wste 
pnym uderza na panslawizm moskiewski a to
jnż nie na polityczny, ale ów, który się objawia 
na polu towarzyskiem, kultnrowem i religijnem,
m o s k yW’ j?ki t ®«° ro itW  Panslawizm 
We<f/er a 1« ^ / wr* może na słowiańskie ludy

:Ł v e°»a - j r s
Nie wiele la t temu, jak kroacka młodzież 

akademicka oplwała pismo, z którem się do 
niej zwrócił był pewien profesor moskiewski. 
Tymczasem zeszłego roku pod szalonym wpły-

Na kwestję finansów egipskich baczną zwra 
cają uwagę nietylko dlatego, że rozwiązanie jej 
żywo obchodzi mocarstwa, których poddani są 
wierzycielami Egiptn, jako posiadacze jego pa
pierów, lub wyczekują odszkodowania za cięż
kie straty, poniesione w czasie bombardowania 
Aleksandrji, ale i z tego powoda, że kwestja ta fi 
nansowa niejako zaznaczyć może dosadniej zu
pełne zizolowanie Anglii.

Do Pol. Corr. piszą z Londynu, że człon
kowie ministerstwa wszyscy zgadzają się na to, 
że projekta angielskie, dotąd podawane, napo
tkawszy tak wyraźną opozycję, nie mogą słn 
żyć za podstawę układów, i ministerstwo obe
cnie skłania się traktować rzecz, opierając się na 
parysko-petersbnrgskiej idei internacjonalnej po
życzki. Według zwolenników tego planu, mo
carstwa zagwarantowałyby pożyczkę i utworzy
ły  komisję dłngów, w której zajęliby miejsce 
reprezentanci Niemiec i Moskwy. Sądzą, żegwa 
rancja międzynarodowa ułatwi przyjście do skut 

yc**“ ’ i ie  nie potrzeba będzie zniżać 
Diera^aP FrŁn^?Weif uZemD 8,9 t łk  stanowczo o-
łmrlie ofiarv <fi« wx£lędu na poniesione przez Anglię ofiary dla przywróceni* porządku w E-
gipcie reklamują dl* niej prezydencję w komisji,

Lubo termin do wykończenia linii Stryj- 
Beskid npływa dopiero z wiosną 1887. r., to 
leżało przecież w interesie wykończeai* budo 
wy do tego terminu, aby nieKtóre wazaiejsie 
roboty linii Stryj-Skole ukończono już w jesie
ni 1885., gdyż tym sposobem łatwiej i pewniej 
terminn wykończenia całej linii dotrzymać 
można.

Ponieważ z*ś linia Stryj - Skole prowadzi 
przeważnie płaszczyzną, nie przedstawia zatem 
wcale żadnych trudności, więc należało przy
spieszyć tylko te roboty na tej linii, które z po 
wodu właściwości pracy (jak n. p. fundowanie) 
koniecznie jaszcze w zimie przedsięwzięte być 
musiały chciawszy wykończyć całą linię do je- 
sieui 1885 r.

Roboty z*ś, które przyspieszyć należało, są 
to : most na Stryjn kilom. 25 9, most na Oporze 
kilom. 26.8 i sztolnie na przyszły tunel kilom. 
26 6. Te więc roboty rozdano teraz, podczas 
gdy wszystkie inne roboty na całej linii Stryj- 
Beskid dopiero później rozdane będą w drodze 
w gazetach rozpisanych publikacyj.

Na powyższe trzy roboty konkursu rozpi 
sad nie było można, gdyż roboty te wymagają 
więcej jak wszelkie inue koniecznie dokładnej 
znajomości pracy, skutkiem czego powierzyć je 
można tylko ludziom takim, Którzy są dobrse 
obeznani z podobnami pracami, ladziom, którzy 
jnż wykonywa li podobna prace.

Zważając to, zaproszono do nadecłania o 
fert 5 firm fachowych,- a mianowicie: Kollera 
i Gregeraona we Wiedniu, Antoniego Bił.nchi’e 
go i Spółka w Sącza, Muzykę i Bubelę w Stry. 
ju, Rozborskiego w Jaśle i Gwalberta Ziem- 
bickiego we Wiedniu, z których to firm jednak 
oferty przedłożyło tylko 3, a miauowHe firmy: 
Koller i Gregerson, Muzyka i Bubela i Bianchi 
i Spółka, z których ostatnia się utrzymała, gdyż 
oferta jej odpowiadała najlepiej, a szef budowy 
linii Stryj-Beskid, p. Suchanek w Stryju, gdzie 
oferty przyjmowano i otwierano, zalecił spółkę 
tę jak najlepiej, dodając, że ma przeświadczę 
nie, iż robota będzie odpowiednio wykonaną, 
skoro spółka ta  się utrzyma.

Zapraszając do podjęcia robót na linii 
Stryj-Skole tylko pewnych ludzi, osiągło się 
także i to, że usunięto konkurencję p. Fryde
ryka MUllera, któremn oddano na węgierskiej 
stronie przebicie tunelu, która to konkurencja 
utrudniłaby w każdym razie współzawodnictwo 
innych oferujących.

Z powyższego zechce pan powziąść, że roz
dając roboty na sztolnie do tunelu i wybudo 
wanie dwóch mostów, postępowano prawidłowo, 
i mogę pana zepewnić, że myśl utajania termi
nu lub utrudniania współzawodnictwa krajów 
com, nie istniała ani na chwilę.

K o M p o n d e n i j e  „ G a z .  N a i . “

kzym d. 6 stycznia.
(X.) W dzień nowego roku nastąpiło przy

jęcie głównych ciał i dostojników państwa, cia
ło bowiem dyplomatyczne składało życzenia 
dnia poprzedniego. Król nosił jeneralski mun 
dar, królowa błękitny strój wyszywany perła
mi, karmazynowy aksamitny powłóczysty płaszcz 
przypięty u ramion, i brylantową koronę na 
głowie. Wielka ochmistrzyni dworu margrabina 
di Villamanna i inne panie nadworne nosiły 
ngromue ogony. Najprzód przyjętym został p. 
Minghetti, jedyny obecny kawaler najwyższego 
orderu Aunuucjaty, nadając go kuzynostwo kró
lewskie, gdyż p. Depretis cierpiąc na podagrę 
wcale nie przybył. Dalej przedstawiały się z 
kolei depo tac je senatu i Izby poselskiej, pro 
Wadzone przez swych pp zesów, jenerała Du
randa i p. Bianche,ego; po nich zaś ministro
wie sekretarze stanu z wyjątkiem naczelnika 
gabinetu, wielcy dostojnicy korony, kawaler 
Karol Cadorna, prezes rady stanu, i p. Cszary 
Correnti, wielki kanclerz orderów państwa, i 
najwyższe władze sądowe i administracyjne

Król odpowiadając krótko na rozliczne 
przemówienia, nuikał widoczaie wzmianek poli 
tycznych a na wyrażone sobie uwielbienie z po
wodu prawdziwego bohaterstwa, jakiego dał do
wód wśród cholery w Neapolu, odpowiadał, że 
nie warto o tem mówić, albowiem było stu ih- 
nych, którzy się tak samo narażali jak on, że 
spełnił tylko swój obowiązek, jak zawsze go 
spełniali przodkowie jego wooec narodu.

Książę Napoi on bawi tu przez cały ty 
dzień; odwieść ma &o Neapolu syoa, który na 
wojennym okręcie włoskim objedzie brzegi Gre- 
<ji, Azji i Afryki. Król kazał prosić swego 
szwagra, aby się nie mięszał do polityki pod
czas pobytu swego we Włoszech, co też książę 
przyrzekł. Pomimo to kilka odbył konferencji 
z p. Manciuim, ministrem spraw zagranicznych

Książę P l o n  PI  o u me ch-iał stanąć w 
Kwirvnale, ale zajechał do hotelu Sernyego 
na Hiszpańskim placu. Zwiedza Rzym ciągle 
i nie bywa codziennie na śniadaniu i u a obie 
dzie w pałacu królewskim. Kiedy król a potem 
królewicz byli u niego, nie zastali go w domu. 
Książę się zestarzał i stetryczał Bywa u swych 
kuzynek, księżnej Gabńelli, księżnej R iccagio 
yine i hrabiny di Campello. córek Łucjana Bo 
napartego; ale najwięcej żyje z Lisztem, który 
spędza zimę tego roku w Rzymie, dokąd wró
cił do księżnej Karoliny z Iwanowskich Witt- 
gensteinowej.

Izby się otworzą d. 15. stycznia. Więk
szość ministerjalna, jaka się objawiła przy o- 
stataiem głosowaniu nad porządkami dzienne 
mi w  sprawie ngodj kolejowej z prywatnemi 
spółkami, którym rząd wydzierżawił koleje wło
skie, jest nader nieznaezuą, ainowiem po potrą
ceniu samych ministrów i sekretarzy jeneral- 
nych, zostaje tylko 29 głosów dla gabinetu. 
Nie można więc ręczyć, iż ten ostatni do lata 
się utrzyma.

Polityka osadnicza w Afryce powiększa za
mieszanie. Włochy jako półwysep, mający roz- 
leglejsze brzegi od innych półwyspów, muszą 
zawsze trzymać z Anglią. Jakoż zdaje się, że 
w tych dniach zamieniony został projekt umo
wy między gabinetem londyńskim a rzymskim, 
mocą której Włochy obieenją dopomódz Anglii 
do opanowania Egiptu, a Anglia oddaje Wło 
chom brzegi Czerwonego morza od Massawy do 
Oboka 1 przyrzeka im na później Tripolis. 
Włochy w sposób nadzwyczajny pomnażają swe 
ją flotę, która już od dziś dnia do pierwszorzę
dnych w świecie należy, i nie jest jnż tem zai
ste, czem była pod Li ssą. Jednak ta  omowa 
p. Manciniego z p. Gladstonem, jeżeli w rzeczy 
samej stanowczo przyjdzie do skntka, nie może 
się bardzo podobać księciu Bismarkowi, wzglę
dem którego zresztą tak jak względem innych 
państw Włochy coraz niepodleglejszą przybie
rają postawę, jako kraj, czujący swe ogromne 
siły i swoją narodową nierozdzierzgnioną je
dność. Mówią, że nowa eskadra włoska poa do
wództwem kontradmirała Rachhia wkrótce od
płynie na Czerwone morze.

Nie mogę wam donieść z Rzymu, tak jak 
wam donoszą z innych stolic, że bawiący tn ro
dacy łamali się tradycyjnym opłatkiem podczas 
świąt Bożego Narodzenia, i że rok zakończyli 
w e wspólnej zgodzie i miłości, bo nigdzie podo-

' W upomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.

W e d  ug opowiadania opisał autor „Mareycidiu

f f  f im s .

(Ciąg dalszy.)

III.
Przez cały dzień następny, w Ems kipiało 

j*k w garnku. Wszyscy biegali niespokojnie, 
jedan drugiemu na promenadzie wyrywał z rąk 
dzienniki, rzadko kto pił porządnie wodę kura
cyjną, a znaleźli się i tacy, którzy, trwogą *djS‘ 
ci. pakowali już swoje tłómoki. Po południu 
dworzec kolei żelaznej był formalnie oblężony- 
Boi*źliwi zmykali na łeb, na szy ję , jak z te
atru  praed pożarem. Między uciekającymi było 
najwięcej Francuzów, którzy bali się by im
Pr*6 C h°a-~~ S in ic y  n*e zamknięto.

ociai E mg je8t mieściną m alutką, mimo 
to krą yły p0 njen| najrozmaitsze wieści, jak 
po wielkiej stolicy ; nikt zaś nie umiał powie- 
fineó, co było prawdą f a co było bajką> w

ennikach nie byj0 dotąd ważniejszych wiado

mości z Paryża; w czytelni nie wywieszano no
wych depesz, król nigdzie się nie pokazywał 
Każdy więc chwytał pogłoski po powietrzn la
tające, i temi karmił tak siebie, jak drogich.

Mówiono, że Benedetti wraz z sekretarzem 
ambasady, odjechał osobnrm pociągiem prosto 
do Paryża; że wieczorem tegoż dnia spodzie
wany jest Bismark ; że król z Irytacji rozcho 
rował się i dlatego nie wychodzi; że urząd te- 
legraflezny nie przyjmuje depesz politycznych, i 
Wiele innych rzeczy.

Polonia, a była ona w Ems dosyć liczna w 
tym roku, niepokoiła się tak samo jak Francu
zi. W razie wybuchu wojny, Polakom mógłby 
bJć utrudniony powrót do kraju. To więc skło
niło wielu moich znajomych, że postanowili jak 
najprędzej Ems opnścić. Odjazd miał nastąpić 
za trzy dm najpóźniej.

— A pan co z sobą robisz ? — zewsząd 
mnie pytano.

~  Ja , moi państwo, odjeżdżam jutro.
— 'i ak p rędko! Poczekaj pan na nas, po- 

jedziemy razem.
— Nie mogę. Widocznie zapomnieliście pań

stwo, że jestem rezerwowym oficerem armii 
praskiej, regnlamin zaś służbowy nakazuje nam, 
w wypadkach, jak teraźniejszy, spieszyć natych
miast do swojego pułku.

| — Wszak wojna nie jest jeszcze wydana.
Zresztą dotąd nikt pana nie w zyw ał, byś 
wracał.

Na tę uwagę odrzekłem, ie  w armii prn- 
skięj, każdy żołnierz, a przed wszystkimi ofice 
rowie, są obowiązani spieszyć niezwłocznie do 
swoich pnłków, jak tylko dowiedzą się z dzien
ników, lub na innej drodze, że państwo znaj
duje się w przededniu wojny. Kto nie stosuje 
się do tych przepisów, ten może być karany 
bardzo surowo, w ostateczności nawet śmiercią.

Ujrzałem, że słowa moje zrobiły na nich 
równie wielkie, jak przykre wrażenie. Zapewne 
nie słyszeli dotąd o armii, w którejby była tak 
snrowa dyscyplina.

— Skoro jutro pan odjeżdżasz, więc ja  
trzymam się ciebie — przemówił pewien jegomość 
z okolicy Częstochowy, który do Ems przyjechał z 
liczną rodziną w celach różnorakich. Sam leczył 
się na niedomaganie w nogach; jejmość chciała 
jeszcze bawić się i bywać na wieczorkach tań
cujących ; dwie panny miały szczerą a nieprzy
muszoną wolę wydać się za m ąż; jeden syn in
halacjami leczył się na gard ło ; drogi, ośmna* 
stoletni wisus, lubił pasjami roletę, tak, że prze
mocą trzeba go było od niej odrywać.

— I my jedziemy z panem, i myl — kilka 
innych głosów zawołało. — Przynajmniej bę

dziemy mieli kogoś, co po niemiecka rozumie, 
bo sami w drodze nie dalibyśmy sobie rady.

Stanęło więc na tem, że nazajutrz po po
łudniu wyruszymy do kraju. Drogę obiera 
liśmy na Drezno, ztamtąd do Wrocławia, gdzie 
był punkt zborny dla mojego pałka. Tym spo- 
bem mogłem odprowadzić moich znajomych pra
wie do samej granicy.

Ale chociaż wyjazd był postanowiony, mi
mo to chciałem jeszcze upewnić się, czy gorli
wość moja nie była przesadzoną Pod tym 
względem mógł mnie najlepiej uspokoić ks Ra
dziwiłł adjutunt królewski. Księcia znałem od- 
dawna; w Berlinie byłem kilkakrotnie a niego 
w domu. Ponieważ do Ems przyjechawszy, zło
żyłem mn wizytę, przeto teraz, przed odjazdem 
należało go pożegnać.

Książę przyjął mnie z właściwą sobie u- 
przejmością, a chociaż i on łndził się jeszcze 
nadzieją, że może wojna nie wybnchnie, mimo 
to pochwalił mój pośpiech, gdyż zdaniem jego 
widnokrąg polityczny był bardzo zachmurzony. 
W ciąga rozmowy rzekł:

— Najjaśniejszy Pan jest zdeterminowany, 
ale kto wie, czy cesarz Napoleon nie opamięta 
się i nie cofnie w ostatniej chwili rzneonej rę
kawicy. |

— Wolno zapytać, na czem Wasza ksią
żęca Mość buduje to przypuszczenie?

— Na przeszłości. Gdy po wojnie z An- 
strją, hr. Benedetti w razie jeżliby Prusy nie 
odstąpiły Francji prowincji Nidreńskich, zagro
ził nową wojną, i gdy hr B smark odpowie
dział: A w i ę c  d o b r z e j  B ę d z i e m y  m i e l i  
w o j n ę i wtedy zdementowano ambasadora, bo 
a Paryża nademło upewnienie, ie cesarzowi, gdy 
był chory, taką decyzję wydarto, ale on sam 
nie miał nigdy wojowniczych zamiarów Kto 
wie zatem — kończył książę — czy i w tym 
wypadku nie nastąpi w Paryża zmiana frontu.

Rozmowa powyższa jeszcze bardziej utwier
dziła mnie w przekonaniu, że trzeba odjeżdżać. 
Wszak książę nie taił, że wojna była postano
wiona, i tylko łudził się jeszcze, ie  coś nad
zwyczajnego bnrzę zażegna. Dla mnie, jako żoł
nierza, takie nłudy niemogły istnieć.

Wysławszy najbl zszą pocztą listy tak do 
rodziny jak do nr Ago pełnomocnika, puściłem 
się jeszcze po mieście, by znajomych pożegnać. 
Nie wszystkich jednak w domu zastałem. Wie
lo odjechało tegoż dnia rano, a kilku polowało 
po drugiej strony rzeki na wiadomości polity
czne.

(D. c. n.)



bno nie panuje tak i dach niezgody i tak i nie
słychany rozgardjasz, jak w mikroskopijnej ko
lonii polskiej w Rzymie, gdzie zamiast się łą
czyć i jednoczyć patrjotyczme w duchu czysto- 
polskiiu, naśladują raczej krajowców, przesadza 
jąc naturalnie, jak to zawsze bywa u nas, ich 
namiętności, i dzielą się na białych i na czar
nych, na gwelfów i gibelinów, na gorliwych 
stronników rządów absolutnych papieża, do któ
rych większość polska się liczy, i na przyjaciół 
wolności i zjednoczonych Włoch. Zajadłość ta  
fanatyczna, której u Włochów liberalnych i kle- 
rykalnych nie znajdnjemy, bo krnk krnkowi o 
ka nie wykolę, powiększona jest strasznym za
stępem osobistości i nienawiści prywatnych. Ztąd 
rozbicie tu mięazy Polakami, jakiego eni we 
Francji, ani we Wiedniu, ani nigdzie za grani
cą nie znajdziesz. Czyliż nie mądrzej i nie le
piej by było z ich strony nie mieszać się do 
wewnętrznych zatargów Włochów z Włochami, 
W atykanu z rządem konstytucyjnym i z wolno
ścią, i o sobie tylko pamiętać?

Wśród tego spotęgowanego polskiego roz
stroju w Rzymie, nie w polskim domu, ale w 
włoskim, u jednego z wielkich dygnitarzy pań
stwa a Polski przyjaciela, zebrało się kilku Po 
laków ostatniego grudnia wieczór. O północy 
zagrano .Jeszcze nie zginęła*, a potem czcigo 
dny gospodarz wniósł zdrowie Polski, potem 
zdiowie Kraszewskiego, które spełniali razem 
z Polakami senatorowie i deputowani włoscy, 
równie jak inny wysoki dostojnik królewskiego 
dworu. Między rodakami znajdowała się zacna 
i znana z patrjotyzmu pani Mai wina Ogonow
ska. Mamy nadzieję, że drogi nasz więzień z 
Magdeburga uwolniony w tym rokn zostanie.

Fundusze pensyjne urzędników  
kolejowych.

Pan minister handln rozesłał do wszyst
kich zarządów kolejowych okólnik następującej 
treśc i:

„Wedle doniesienia m inisterstwa spraw we
wnętrznych okazuje się na podstawie dochodzeń 
i ścisłych obliczeń, że instytucje pensyjne to
warzystw kolejowych na podstawie postanowień 
statutów  nie mogą na przyszłość należycie speł
niać zobowiązań wobec członków należących do 
instytutu pensyjuego, z powodu, ża wkładki uie 
wystarczają lub w przyszłości nie wystarczą na 
pokrycie wydatków. Ponieważ instytucje te w 
myśl §. 22. ustawy o stowarzyszeniach nadzo
rowi państwowemu podlegają, od którego to 
nadzoru tylko je wtedy zwolnić można, jeżeli 
towarzystwa kolejowe jako służbodawcy przyj
mą na siebie zobowiązanie dopełnienia warun
ków sta tu tu  pensyjnego — wzywam szanowny 
zarząd, aby w jak. najkrótszym czasie przedło
żył mi oświadczenie, czyli przyjmuje na siebie 
odpowiedzialność za czynności instytutu pen
syjnego, a względnie czyli jnż przyjął na siebie 
zobowiązanie co do należytego spełnienia s ta 
tutem określonych warunków, i na przyszłość 
przyjąć jest gotowy. Wreszcie należy zwrócić 
uw»gę wydziału stowarzyszenia pensyjuego w 
myśl powyższego reskryptu na braki zagraża 
jące istnienia instytucji, i zawezwać do rewizji 
statntu na podstawie matematycznych bilansów, 
które rzeczoznawcy wypracować powinni. O re 
zultacie dochodzeń i zarządzeń wyczekuję re 
lacji, ażeby z ministerstwem spraw wewnętrz
nych porozumieć się. Pi*o.“

W sam czas rząd postanowił wglądnąć w 
sprawy funduszów pensyjnych, które wprawdzie 
obecnie znacznemi kapitałami rozporządzają, 
jednakowoż administracja tychże wiele do ży
czenia pozostawia, a główna wadliwość takowej 
na tern polega, że wydział stowarzyszenia pen
syjnego jest tylko pozornym zarządcą, peusjo- 
nowanie urzędników bowiem bez ingerencji wy
działu się odbywa i najczęściej pokrzywdzenia 
czyli trwonienie funduszów w ten sposób się 
odbywa, że z rząd dotyczącej kolei często je
szcze do służby zdolnych funkcjon&rjnszy dla 
widzimisię któregobądż dygnitarza pensjonuje, 
lnb wyższych urzędników o 3 lub 4 stopnie 
wyżej bezpośrednio przed spensjonowaniem awan
suje, by tym sposobem wyższą emeryturę uzy
skali. Prócz tego jeszcze wiele innych braków 
i8t*ieje, które się dadzą nsnuąć, jeżli rząd ze
chce zaopiekować się tą  instytucją i uie dopu
ści nadużyć.

W kładki członków do funduszu pensyjnego 
są znaczne, gdyż wynoszą one 25 pr. płacy przy 
nominacjach, 50 prc. przy awansach i 3 prc. 
zwykłej wkładki, a zatem nie można przypu
szczać, by brak funduszów spowodował niedo
trzymanie zobowiązań.

Wyższe wkładki są niemożliwe nawet, jak 
jak to każdy ze sprawami asekuracyjnemi obe
znany z powyż rzeczonych danych ocenić może,
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Faalia, (M a  Ewy FeliMlej,
napisał b rat jej

ksiądz Zygmunt Szczęsny Feliński.
(Lwów, nakładem Gubrynowicza i Schmidta, 1885.

8tr. 320.)

Kwa Felińska sta ła  się jedną z najpopu
larniejszych kobiet w Polsce, a jej Wspomnie
nia z pobytu w Berezowie, jej pamiętniki pisane 
z ujmującą prostotą opowiadania i stylu, były 
z upodobaniem czytane po wiejskich dworach i 
dworkach. Nie była to kobieta nadzwyczajnych 
zdolności, nis błyszczała nigdy na świecie, prze
ciwnie, żyła po za światem, walczyła do końca 
życia z najcięższemi warunkami — czemuż za
wdzięczała tę popularność? Była tylko rozu
mną, kochającą m atką i dobrą Polką, dobrą 
obywatelką; była to więc nie zasługa jej, nie 
poświęcenie się, jakbyśmy to może dziś nazwali, 
ale uczciwe pojęcie swoich obowiązków. Córkom 
zostawiła prawdziwie piękny testam ent: „strzeż
cie się próżnowania i pamiętajcie, że każdy wi- 
nieo koniecznie przyłożyć się swemi zdolnościa
mi do dobra swego kraju.* (Str. 128.) Owoż 
popularność tę zawdzięczała nietyle swoim cier
pieniom za Polskę, ile czystości charakteru i 
moralnej wielkości swojej.

Córką tej matki była Paulina, której życie 
brat, dziś wysoce położony w hierarchii kościoła, 
z prostotą i spokojem, przypominającym prawie 
Ewę Felińską, opowiedział. Powiada on, że 
jest to .w iązanka rodzinnych uczuć" (II), bo 
.w  całym wątkn życia Paulinki nie było ani 
jednego czynu nadzwyczajnego, ani jednej cnoty 
przechodzącej s iły ; cicha i skromna zakwitła i

i li tylko zarząd należyty, a względnie nsnnię- 
cie nadużyć zapewnić może byt tej tak ważnej 
instytucji.

Uroczystość Welehradzka.
Uroczystość tysiącznej rocznicy śmierci św. 

Metodego, k tórą w tym roku mają obchodzić 
słowianie, przybiera z dniem każdym coraz wię
ksze rozmiary. Łatwo pojąć, że ruch ten jest 
przedmiotem bacznej nwagi ze strony W atyka
nu. Celem, o k tóry  tn chodzi, nie jest jedynie 
Indowa pielgrzymka do Weiehradu, chwalebne
go grobowca św. Metodego, apostoła Słowian, 
lecz przedewszystkiem religijne ugrupowanie się 
tych narodów około Wiednia lub Petersburga, 
około katolicyzmu lub starego kościoła szyzma- 
tyckiego w Moskwie. Trzeba przyznać, pisze 
Kur. Poen. — iż papież zachowuje się w tej 
kwestji z wielką i rzadką dyskrecją. Nie nale
ży dawać wiary wszelkim wieściom, puszcza
nym przez uprzedzoną prasę lub nowiniarzy, 
starających się jakimkolwiekbądź kosztem spra
wić sensację. Utrzymywano — ajencja „Stefa- 
niego" zatelegrarowała to do wszystkich ajen
cji — iż Ojciec św. w ostatnim liście do cara, 
tyczącym się sporów religijnych, dotknął tego 
drażliwego punki u. Z innej zaś strony z&pe 
walano, iż W atykan zawiadomić miał dwory 
wiedeński i petersbnrgski, i i  zapatrnje się na 
tę kwestję jako na sprawę czysto religijną, a 
bynajmniej nie polityczną.

Wszystkim tym doniesieniom brak dokła
dności. btolica św. ogłosiła jedynie breve pa- 
piezkie, nadające znpełny odpust tym, którzy 
odwiedzą grób św. Metodego. Co prawda, mię
dzy Rzymem a Wiedniem toczy się teraz czę
sta  zamiana wyjaśnień, tyczących się tej wa
żnej sprawy, lecz dotychczas papież nie po
wziął stanowczego postanowienia. WatyKan śle
dzi ów ruch ze starannością, powolnością i t a k 
tem, jakich wymaga ważuość toczących się 
spraw. W ostatniej chwili, prawdopodobnie w 
wilię uroczystości, pojawi się encyklika, lnb in
ny papiezki dokument, celem podniesienia reli
gijnej i historycznej strony uroczystości, oraz 
nadania jej świetności, na jaką zasługuje, bez 
wywołania podejrzeń zazdrośnej Moskwy. Nnn- 
cjnsz wiedeński przedstawił jnż Watykanowi 
konkretne propozycje, lecz kwestja ta  zostaje 
dotąd w zawiązka.

B ui zaś p. Aksakowa proponuje ni mniej 
ni więcej, jak wybndowanie w Kijowie prawo
sławnej cerkwi pod wezwaniem św. Cyryla i 
Metodego. Oto, co pisze dosłownie:

„bwiątynia powinnaby stanąć w kolebce te 
go Słowiaństwa, które od początku swego bytn 
państwowego nazywało się Moskwą, tj. w Ki
jowie. Natnralme, że uroczystość założenia fun
damentów pod tę świątynię w dniu 18. (6.) 
kwietnia r. b. może mieć tę doniosłość, daleko 
sięgającą w skutkach tylko w takim razie, gdy 
na czele jej stanie osobiście moskiewska władza 
państwowa (?), jako żywy symbol moskiewsko- 
słowiańskiej siły i moskiewsko-słowiańskiej je
dności. Tylko w takim  razie uroczystość ta bę
dzie istotną pociechą i doda rzeczywiście otu 
chy cierpiącemu dotąd słowiaństwa prawosła
wnemu, ' w takim  tylko razie pękną same przez 
się te wielkie fałsze i nieprawdy, głoszone w 
celu zdumienia wrogów Moskwy, oraz całego 
świata słowiańskiego.*

8t. Feterab Wied. gniewają się straszliwie 
na ks. kardynała Ffirstemberga, arcybiskupa o 
łomnnieckiego, ża wzywa Słowian katolickich, 
aby czcząc pamięć swych świętych apostołów, 
zwracali się myślą do Rzymu, aby odpychali od 
siebie nierozsądne zachcianki i wywody pewnych 
pismaków, którzyby pragnęli dowieść, i i  ci a- 
postołowie nasi, to reprezentanci szyzmy. Dare 
mnie St. Petersb. Wied. chcą te słowa paster
skie nazwać „wyskokiem dobrego hnniurn* — z 
artykułu ich widać, że nie mogą się nawet zdo
być na bonne mine wobec m aw au  jeu.

M l  o s  k  w a .

Peteraburakie Wiedomosti w ostatnim nn- 
merze swoim poświęcają obszerny artykuł kolo
nizacji moskiewskiej na Wołynia.

Otóż gazeta jest zdania, że kolonizacja 
moskiewska „Zabuża* i Wołynia błogie spro
wadzi skntki dla idei przewodniej, przyświeca
jącej polityce moskiewskiej. „Miejscowości t e — 
powiada — wbijają się tęgim klinem między 
Galicją a Ukrainę i Podole z drugiej strony.*

„Zbytecznem byłoby dowodzić — mówią w 
dalszym ciąga Pet. Wied. — jakie strategiczne 
i ekonomiczne znaczenie ma zasiedlanie nad
granicznych okolic każdego państwa przez kra-

zgasła niespostrzeżona prawie od nikogo i tylko 
w niewielu sercach, co miały zręczność bliżej ją  
poznać, pamięć jej świeci dotąd otoczona aurę 
olą najczystszego, bo ukrytego poświęcenia. 
Drewniany krzyżyk na grobie i cicha łza ro
dziny — oto wszystko, co Panlinka zdobyła 
sobie na ziemi.* (Str. 2.)

Krótkie i rzewne opowiadanie o jej życiu, 
pełłem  poświęcenia się, to aietylko „wiązanka 
rodzinnych uczuć", to kartka  z księgi życia na- 
rodn, kartka , zapisana zmartwieniem, poświęce
niem się, łzami, pracą i miłością dla nkocha- 
nych osób, które cios dotknął za służbę oj
czyźnie, to kartka z historji narodu, wycięta z 
jego życia, z tej sfery, która mało jest dostępną 
historykowi, jeżeli sam nie przechodził ciernio- 
wemi ścieżkami. Pod tym tedy tytułem .Panlin
ka" są opowiedziane dzieje rodziny — a rodzin 
takich było w Polsce wiele! — którą  ścisnęła 
silna dłoń moskiewska.

Jest to poniekąd uzupełnienie pamiętników 
i wspomnień Ewy Felińskiej, k tóra rozpoczyna 
je i snuje od pobytu w Berezowie.

Początkowe wychowanie Paulinki odbyło 
się w domu rodzicielskim, który rządził się je
szcze patryarchalnemi obyczajami, przechowują- 
cemi się długo po wiejskich dworach jednowio- 
skowej szlachty. „We dworze tkano płótna, ro
biono krochmal, lano świece, sycono miody, pę
dzono gorzałkę, z której wyrabiano rozmaite 
nalewki i domowy arak." (Str. 7.) Życie dzie
cinne w patryarch&lnym dworku rodziców ni- 
czem się nie różniło od miliona polskich dzieci 
z owej epoki, wychowywanych bogobojnie, po 
chrześciańsku, ale nie z wielkim zapasem w ia
domości pożytecznych w życiu. Panlinka rosła 
w atmosferze trochę egzaltowanej, poetycznej, 
aż do śmierci ojca. Rodzina z małemi fundusza
mi przeniosła się do Krzemieńca, a rozsądna 
matka poczęła dbać o to, ażeby każde z dzieci 
tak się wykształciło, iżby mogło zapewnić so

jową jego ludność. Znaczenie to se szczegól
nych względów religijnych i politycznych je 
szcze bardziej się wzmaga na granicy austrja- 
cniej, o miedzę od teatru akcji wojennej spra
wy polsko-katolickiej. Tymczasem, jak ze szcze
gólną dokładnością skonstatowano 03fatniemi 
czasy, w tym nadgranicznym pasie Moskwy o- 
siedlają się przeważnie Niemcy (nie przyjmu
jący poddaństwa moskiewskiego), a następnie 
Czesi i żydzi. Dodawszy do tego miejscowych 
Polaków, otrzymamy aglomerat niezmiernie 
kłopotliwy dla państwowych widoków Moskwy. 
Kolonizacja włościańska o której tak wiele na 
gadano się niedawno po gazetach i salonach 
petersburskich, z woli losow przybrała tak  nie
określony charakter, że byłoby dość trndno, 
przynajmniej w blizkim czasie, spodziewać się 
prawidłowej kolonizacji w danej okolicy. Na 
Wołyn>.u, jak jeden z dzienników ntrzymywsł, 
jest tyle ziemi do sprzedania, że Towarzystwo 
wzajemnego kredytu rolnego ogłosiło tam sprze
daż przez licytację dwudziestu siedmiu jnająt 
ków, mających 56.824 dziesiatyn pr/estrzeni.

Cóż z tego się okazuje ? To raczej, że 
szczepiona tam niegdyś w drodze urzędowej 
moskiewska własność ziemska upada, nie zaś 
to, ażeby się nastręczała dobra okazja d li  Mo
skali do osiedlania się w rzeczonym kraju. I 
oto powód, dla którego, naszem zdaniem, nale
żałoby zwrócić szczególną nwagę na zawiązki 
nowego objawu, które rozrósłszy śię, mogą od
dać nam niemałą nsłngę i pod państwowym i 
pod strategicznym i nawet pod ekonomicznym 
względem. W6dłng słów galicyjsko - mcskiew 
sk^ego Słowa, wobec nader niepomyślnych i e 
konomicznych warunków życia w anstijackioj 
Galicji, miejscowi włościanie z wiosek najbliżej 
moskiewskiej granicy położonych, całemi rodzi
nami, sprzedawszy swoje grunta, przesiedlają 
się do Moskwy. Tak n. p, tej jesieni kilka 
dziesiątków rodzin włościańskich przesiedliło 
się z 14. pogranicznych z Moskwą wiosek do 
gabernii wołyńskiej. Nie nlega wątpliwości, że 
nieznaczność ruchu emigracyjnego przez długi 
jeszcze czas nie pozwoli roztrząść dziwnego a- 
glomeratu, jaki się wytworzył w naszej nad
granicznej gubernii: powoli jednak trwale, może 
taki napływ Moskali galicyjskich sprawić w 
nich wiele dobrego z państwowego punktu wi
dzenia."

Ihiia 9. stycznia.

* Stan puwutrza. ObmWitorjum sskoiy poli- 
teshaioznej doso..i:

Prsy silnym wietrze zachodnim polatywsł 
wczoraj przerwami śnieg przez dzień cały i w 
nocy, opad był nieznaczny, średnia temperatura 
dnia byia — 1,*|7, najwyższa w południe 0,°, 
najniższa dziś nad ranem — 3,° C.

Prey wietrze o niepewnym kierunku, tempera
tura sif nieznacznie obniża, etan nieba zmienny, 
powietrze wilgotne, pogoda jerzeze niepewna.

* Konfiskaty. Wczorajszy numer Gazety Nar. 
uległ znowu konfiskacie pr7ez c. k. proknratorję 
państwa, dokonanej za hrtykuł o „Awansach na 
kolei państwowej.*

N. Beforma została skonfiskowana przed trze
ma dniami za artykuł „Budżet Galicji *

Jak się tedy przekonujemy, \ legaj* kunfiska 
ele : rogl%4) polityczne, kwrccpondcnojc tn le l spo
łecznej i politycznej, tejletony historyczne i powie
ściowe, artykuły omawiające finansowe stosunki 
państwa i kraju, wreszcie w czoraj dowiedziebśmy 
się, kn grnntownemn zbudowaniu, źe o „awansie 
urzędników  kolejowych" pisać nie wolno także. Zo
stają : telegramy, knrsa i inseraty, a zresztą bła 
bostki i wolne, miejsce dla wymyślania na inne 
dzienniki, czy to pod tytnłem „Głosy prasy* czy 
innym...

* R epsrtoar teatralny. Dzisiaj w piątek d. 
9, stycznia. „8 a f a n  duł y*,  komedja w 4 ak
tach Wiktoryna Sardon.

Jutro w sobotę 10. b. m.: „ R i g o l e t t o * ,  
opera w 3 aktach a 4 odsłonach Verdi’ego. Trzeci 
gościnny występ panny Elly Rnssel.

* Opera. Na wczorajszem przedstawienin „Tra 
wiaty* wyborowa pnbLczm ść szczelnie zapełniła 
salę teatraką, aby podziwiać pannę Ellę Rnsse! w 
partji tytułowej. I rzeczywiście było co podziwiać. 
Panna Rasiel jak w „Fauście*, tak i w „Trawia- 
cie* rozwinęła eaiy zasób prześlicznego, srebrnego 
swego głosn, mistrzowskiej szkoły i gry prawdzi
wie artystycznej. W zachwyt wprawiał melomanów 
jej głos równy i czysty, szlachetne i wybornie po 
jęte traktowanie każdej arji, znakomite frazowanie, 
perliste pasaże i cudowne staccata. Kawatyny w 
akcie pierwszym tak śpiewanej nie słyszeliśmy do

bie na przyszłość byt niezależny, oparty na wła
snej pracy, a nie na tena, co po rodzicach zo
stanie." (Str 64.) Było to rzeczą potrzebuą, ale 
nie bardzo łatw ą. Potrzebę tę czuła Panlinka, 
„ale do jakiej-ie służby wejść mogę — mówi
ła  — nic nie umiejąc? Stan, do którego sposo 
bią się teraz powszechnie niezamożne panienki, 
jest stan gnwernantek i ja zaś zaledwie z nau
kami obeznaną jestem, a w mówieniu po fran
cuska, co dziś za najważniejszą zaletę w gu
wernantce nważają, żadnej wprawy nie posia
dam, o muzyce zaś i rysunku pojęcia prawie 
nie mam." (Str. 63.) Tak sama siebie oceniała.

W krótce po osiedleniu się w Krzemieńca 
Ewa Felińska została aresztowaną i wywiezio
ną do Wilna, następnie do Kijowa, a wkrótce 
potem komisja śledcza, wysadzona z ramienia 
Bibikowa, skazała ją na osiedlenie na Sybi
rze, majątek zaś został zasekwestrowany.

Cała rodzina znalazła się w najokropniej
szej pozycji i tu młoda Panlinka rozwinęła nie
pospolitą energię i czynność a również siłę cha- 
raktern. Starała się wszelkiemi sposobami o u- 
łaskawienie matki, podawała cesarzowi M ikoła
jowi prośbę, w ogóle celem swego życia posta
wiła pracę dla rodziny i matki. Zajęła się u- 
mieszczeniem po szkołach rodzeństwa i o ich 
potrzebach myślała jak  matka. Śród takich 
trosk mijały lata, tymczasem Ewę Felińską 
przeniesiono do Saratowa; Panlinka poczęła ro
bić przygotowania do wyjazdu do matki, zaję
ła się zgromadzeniem fnndnszów potrzebnych i 
wkrótce miała dokonać zamiaru, chociaż matka 
bardzo temu wyjazdowi opierała się, tłumacząc 
się, że bez opieki męzkiej niepodobna w tak 
daleką pnszczać się drogę.

W czasie tych przygotowań zaszedł nie
przewidziany wypadek: Adam Szemetz, czło
wiek zamożny, oświadczył się o rękę Panlinki, 
która obawiając się w ooowiązkach małżeńskich 
znaleść przeszkodę w spełnienia swego zadania

tycbazas. Z każdym numerem potęgował się efekt, 
to też pnbl.cznośó oo chwila wybuchała oznakami 
nznania. Zauważaliśmy, że dnia wczorajszego za
wsze pierwsze hasło do oklasków dawały najinteli
gentniejsze sfory pabliozności, zazwyczaj dosyć 
jkąpe pod względem wyrażania swego zadowolenia 
Pod względem gry panna Rnasel śpiewaczka, izła- 
w zawody z Rnssel artystką dramatyczną. G-a jej 
pełna wyrazn 1 temperamentu, wybornie oemyślana. 
daleką była od owyoh sztuczek zwykle przaz śpie
waczki używanych, tchaęła prawdą i odznaczała 
się swobodą W akcie pierwszym widzieliśmy pra
wdziwą „damę z kamelją*, pnstotną i zatotną, w 
której prawdziwe nczucie dopiero się bndzić za
czyna. W następnych aktach gra jej była praw 
dziwie dramatyczną, czy to w scenie z ojcem, czy 
w scenie na baln, a śmierć w akcie ostatnim od
daną została bardzo poetycznie.

Obok panny Rnssel zbierał oklaski p. Rnbirato 
(ojciec Germoit).

Panna R. wystąpi jutro w „Rlgolecie*.
* Wydział krajowy pragnąc złożyć hołd niespo

żytym zasługom Manryo&go Kraińskiego, wydelego
wał na pogrzeb depntację, w skład której wejdą : 
marszałek krajowy, członek Wydziału Hoszard, o- 
raz z grona nrzędników sekretarz Ekteiski. Depn- 
tacja zloźy n trnmny wieniec.

* Kronika balowa. Szereg balów publicznych 
w tym karnawale, rozpocznie bal techników w dniu 
24. stycznia, do którego poczyniono jnż przygoto
wania niezwykłe. Sala kasyna miejskiego udekoro
waną będzie w ztyln manrytańskim — a dla urzą
dzenia pawilonów zrobiono już nader wizie.

Drogi bal będzie na dochod stowarzyszenia 
„Pracy kobiet* w d. 26. b. m.

Dnia 28. stycznia urządzają bal akademicy.
Dnia 1. lutego bal pod protektoratem ks. Sa- 

pieżyny na dochód szpitalika.
Piąty bal d. 7. lntegi Towarzystwa mnzyozne- 

go. — Nadto dwa bale rnskie w sali Domu Na- 
rodnego

Piknik literacko artystyczny odbędzie się 17. 
b. m. Wieczorek młodzieży handlowej dnia 7. lu 
tego, zaś dnia 14. lutego wieczorek kostjumowj w 
„Frohsinie*.

U pani Izabeli z Suchodolskich Krzecznnowi- 
czowej odbędą się w bieżącym karnawale d*a 
wielkie bale ; pierwszy w przyszłym tygodniu, dru 
gi zaś w lutym. Obecnie zapowiedziane eą liczne 
zabawy tańcujące i w innych domach ; a napływ 
gości karnawałowych z dniem każdym się wzmaga.

* Relacja poaalska. Dr. Leon Biliński, poseł 
do Rady państwa, złoży przed swoimi wyborcami 
sprawozdanie z czynności poselskich w Stanisławo
wie, w niedzielę dnia 11. b. m. w sali teatralnej
tamtejszej.

* Zniesienie kanflskaty. C. k krajowy sąd 
karny, zawiadamia nas, że konfiskatę Gaz. Nar. 
z 3. stycznia, za korespondencję p. t, „Warszawa 
29. listopada" jako nieuzasadnioną — zniósł, nie 
zawiera bowiem ta korespondencja znamion eorodni 
ani występku z żadnego paragrafu ustawy karnej, 
jakkolwiek c. k. proknratorja przytoąpyła §§, 58, 
66 i 308 nst. karn. Przeotw tema orzeczenin o. 
k. ządu Karnego wniosła e. k. proknratorja rekurs.

* Koncert M. T /berya. Utalentowany, za gra
nicą wysoko ceniony i odznaczony skrzypek, p M. 
Tyberg, ursądza we średę dnia 24. b. m. w sali 
kasyna miejskiego koncert, z współudziałem panny 
Wandy Paltinger, tudzież pp. Marka i Cetwiń 
skiego. Program stanowi dla lubowników i znaw
ców muzyki prawdziwą nestę artystyczną, bo znaj-

w ała* ulektOre iiitl
poraź pierwszy n nas publicznie wykonane.

* Od Towarzystw? sw. Wincsntego a Paulo
(męzkiego) otrzymujemy następującą odezwę :

„Kiedyśmy w pierwszych dniach grudnia, ros- 
poczynali rozdawnictwo zupy rumfordzkiej i w tym 
cein prosiliśmy o ofiary, publieznośc nie była obo
jętną na aass głos. Złożono do dnia wczorajszego 
w handlu p. Drezlera 460 zł Miłosiernym dawcom 
będzie zapewne przyjemnem dowiedzieć się, że za 
te pieniądze około 250 osób otrzymywało codzien 
nie, przez pięć tygodni ciepłą strawę, wraz z ka
wałkiem ehleba. Rozdano dotychczas około 8000 
porcyj i tyleż mniej więcej cbleba.

Mamy zapasu jeszcze na dni kilka, ale ponie
waż zamierzamy przedłożyć to rozdawnictwo do 
nadejścia dni cieplej-zjch, to jest przynajmniej do 
połowy marca, przeto ośmielamy s ę wyciągnąć sno 
wn rękę błagalną do naszych dobrodsiejów. Niech 
raczą zważyć, iż to jest najtańszy sposób dopoma
gania ubogim, którzy pozbawieni są ciepłego po 
żywienia. Nasza znpa rnmfordzka dla 250 o»ób nie 
kosztuje więcej nad 10 zł. dziennie, to jest 4 cen
ty na osobę, wliczając w to i porcyjkę ohleba."

* A. E Odyniec, o którego zdrowia zatrwa 
żające dochodziły wieści, ma *1? obecnie znaesuie 
lep,ej, a wszelkie niebezpieczeństwo usunięte 
zostało.
i— - » ■ »  — r « i  nm w inm  i wianu m — m m m

wobec matki, odmówiła mu. W krótce jednak 
porozumienie nastąpiło, a po jakimś czasie Pan
linka wyjechała do matki. Nieprędko to nastą 
piło, bo mąż joj został aresztowany i wywie
ziony do W ilna. Przyjazd do Saratowa był o- 
Btatnim etapem w życiu pełnem zmartwień. We 
dwie godziny po połogu umarła.

Oto jest krótkie i smutne życie, pełne po 
święcenia się jednej Polki, ustęp z życia jednej 
rodziny. Takiego utworu uie można sądzić mia
rą  artystycznej opowieści, choćby z tego powo 
du, że główna osoba nadto blizko stoi uczuć i 
serca antora. Po za religijnym spokojem, Ltó 
rym autor swoje opowiadanie przyobleka, prze
gląda jeszcze cel in n y : powiedziałbym czysto dy
daktycznego charakteru, który poniekąd sam 
antor określa we wstępie, mówiąc (do Stefki, 
Leonki, Emilki i Henryki) że pragnąłby „do- 
pomódz do pojęcia i zamiłowania chrześciań- 
skich i obywatelskich obowiązków." Na wzo
rach rodzimych antor ukształtował ideał nie
wiasty i matki, ideał bez zaprzeczenia bardzo 
podniosły i czysty moralnie, oparty na cichem, 
prawie ewangelicznem poświęceniu się i przed
stawiwszy ten ideał w życia Paulinki, opowiada
niem swojem polecił go niejako czy przypo
mniał może dzisiejszemu społeczeństwu nasze
mu. Przedstawienie piękuego charakteru Pan
linki tern większą musiało być rozkoszą dla 
brata, że dzisiejsze drogi, jakiemi podążyła ku 
nauce i św iatła wspólnie z innemi polska nie
wiasta, bardzo i bardzo go nie zadawalniają. 
Połowa rozdziała VI. poświęcona jest krytyko
wania nowożytnego kierunka wychowania i 
trzeba przyznać, źe jest to ustęp najsłabszy z 
całego dziełka, wplątany niepotrzebnie jako sąd 
osobisty do życia kobiety, k tóra sama przecież 
najlepiej śród walk codziennych czuła — brak 
nanki.

Jest to zbiórek znanych aż nadto dobrze 
ogólników, którym brak głębszej podstawy ; są

* Dyrakcja Ttwarzystwu gimnastycznego „So
kół* podaje do wiadomości, ii  ćwiczenia w Towa 
rzystwie odbywają się jak następnje :

1. We wtorki, czwartki i soboty od gods. 6 
do 7. wieczorem dla członków starszych wiekiem

2 w poniedziałki środy i p ątki od godz. 7 
do 8. i od 8. do 9. wieczorem dla reszty człon 
ków Towarzystwa;

3. ćwiczenia dla aezniów odbywają się codzien 
nie od godz. 4. do 5. i od 5. do 6. po połudnlt

4. ćwiczenia dla chłopców od lat 6. do 12. 
odbywać się będą od godz. 11. do 12. w południe

* W U Udzielę d. 11. styesnia o godzinie wpó 
do 1. w południe odbędsie się w sali Tow. muzy 
cznego drugi koncert zwyczajny gal. Tow. muzy 
czaego, pod kierunkiem dyrygenta koncertów p&n 
Jana Galla.

P r o g r a m :  1. Łetb vcn: Uwertura do bale 
tn „Prometeusz*. 2. Mendelaohn: Arja z orator jur 
„Eliasz*, odśpiewa p. Szaniawski , barytonista 
Warszawy. 3. M. Bruck: „Pochód Normanów" — 
utwór koncertowy na baryton *9i0 (p. Szaniawski 
chór męzki i orkiestrę. 4. Bizet; „L’ Arlesienne' 
suita na wielką orkiest ę: 1) Pastorale, 2) Inter 
mezzo, 3) Mennet, 4) Farandole.

* Zgromadzan e tygodniowa Towarzystw!
politechnicznego odbędaie się w sobotę dnia 10. b 
m. o godsinie 6. wieoeorem w sali rysunkowe, 
miejskiego mazenm przemysłowego w istnszi

Na porządku dziennym -.
Wykład p. Bartelmnsa „O pulsometruch".

* Opieka bony. Państwo Z. (w Warszawie), 
wezwani telegraficznie na pogrzeb krewnego, wy 
jechali w zestły piątek, pozostawiając czteroletni,) 
dziewczynkę za opiece bony Niemal, która pełniąc 
jnż od roku ts obowiązki, zyskała sobie zaufanie 
chlebodawców. Tymczasem w parę gelsin po wy- 
jeździe państwa Z bonu wyszła na spacer, a dzie
cko sestawiła ńa eplece kneharki. Kucharka, chcąc 
także użyć swobody, wyszła z domu i dziew szynk* 
pozostała sama.

Kiedy powróciły obie opiekunki, przeraziły się, 
ujrsawszy maleńką leżącą nieprzytomną w kuchni 
pod piecem. Dziecko npadło na estry kant żlacby 
nmieszczonej na podłodze i przecięło sobie arterję 
n nogi. Nastąpił gwałtowny npływ krwi.

Ztmiast lekarza, niegodziwa bona wezwała 
felozera, który zrobił niedbały opatrnnek. Państwo 
Z , powróciwszy onegaj do domu, zastali zóreezkę 
umierającą. Wszeikr pomoc lekar.ka ukazała zię 
jnż spóźnioną i maleńka wczoraj życie zakofieżyła.

* Sprawa Rittarńw o zamordowanie Franci
szki Maichówny w Lutcsy przyjdzie w lutym do 
oeądzesia w trybnaałe kasacyjnym.

* Rok zlaktrywuy Zaany dziennik lachowy 
La luMere wita rok 1885 w pełnym... zapału a r
tykule wstępnym. Redaktor dziennika i actor ar
tykułu dr. Korneli Htrz pisze: Rok 1885 jest prze
znaczony do rozwiązania najważniejszych proble
matów w dziedzinie nanki o elektryczności. Nieba
wem powinno jnż nastąpić praktyczne rozwiąsania 
kwestji przenoszenia siły zapomicą elektryczności. 
Skntki tego postępu w nance będą olbrzymie. Siia, 
jako motor, wytwarzaną i dostarczaną może być 
wszędzie stosunkowo nader tanim kosstem s oświe
tlenie elektryczne, dotychczas tylko na próbę wpro
wadzane, będzie miało zapewnioną ra^ję bytn. Za
stosowanie elektrycznoś- i przy produkcjach galwa- 
noplastyczaych i wyrobach metalicznych podniesie 
się niezmiernie, a siła elektryczności, której eks- 
plotacja dla każdego zdolnego robotnika jest rzeczą 
najłatwiejszą, w zastosowania może wywołać re
zultaty. w t«j chwili przewldsieć nie dające się na
wet. "WlaSnie Ukończono ważne badanit. na. peln
telefonii, których rezultaty są świetne, tak świetne 
iż zdaje się, ża z końcem łaszącego stnlccla tele
graf i poczta zastąpione zostaną na całej kuli 
ziemskiej telefonami.* Zobaczymy — kto doczeka !

* Muzsum zakładu narodowego Ossolińskie! od 
godsiny 10. do 1 codniennie; popołudniu sae od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muztum im Dzteduszyekicli otwarte w nie-
deiełe od godz. 10. do 1., w środę i eobotę od 
11. do 3.

* Muzeum p zamysłów* w ratusza codziennie
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. W inne 
dnie 30 ct.

* Jutra w sobotę d. 10. styesnia: św. Pawła 
pnst.; — 14000 mładane.

* WteUomoŚCl policyjna B dnia 8. etyozaia: 
S k r a d e i o n o :  pani F. czarny duśj binokl war. 
4 sł. z kieszeni, jedno s z k ie łk o  było popsute; — 
p. Jósefowi O. trey pary spodni: letnie esarae, po
pielate i pepita, U oersieher z broniowego szewiotu 
czarnym wełnianym atłasem podszyty wart. 42 sł.; 
p. Rebece H. srebrny nói i takia widelec war. 10 zł.

Z g u b i o n o  zastawniczą kartkę nr. 2419 na 
frak i białą kamizelkę w Zakł. zast. i kredyt, za 
1 zł. 50 ct. zastawiony.

Z a k w e s t i o n o w a n o  r aresztowanej Marji 
Fallenbacl 10 kluczyków rzekomo znalezionych i li

to już ostatnie echa, które mogą być nawet 
głośne, ale nie posiadają siły głosu. Nauka 
wszystkim jest pożyteczną, dlaczegoźby kobie
cie miała być szkodliwą ? Dlaczego miałaby za
cierać w niej nrok niewieści, odzować ją  od o- 
bowiązków macierzyństwa i obywatelskich, kie
dy właśnie nauka dąży do tego, aby człowieka 
uszlachetnić i oświecić mu drogę obowiązków, 
dopomóiz do spełnienia ich. Ze są kobiety, 
biorące pozory, formy nanki za ninkę, przyj
mujące manierę pewną za inne życie, z tego 
przecież szkodliwość nanki nie wypływa.

Nie możemy i uie chcemy spierać się z au
torem o teorje jego o wychuwanit kobiet. Ko
bieta jest więcej niż cząstką ludzkości, bo jest 
jej matką, — kiedy więc cała ludzkość postę
puje naprzód i jnż w tym samym postępie cel 
dla siebie widzi, kobieta musi postępować ró
wnież, choćby dlatego, źe będzie najprzód na
uczycielką a potem ma być rozumna przyjaciół
ką własnych dz iec i; a pożyteczność zaś i po
trzeba nanki nic na tem nie stracą, czy będzie 
je kobieta czerpać w domu czy na ławie 
szkolnej-

Teorje wychowawcze uutora wobec dzisiej
szego ruchu umysłowego są nadto archaiczne i 
przez to samo nie mogą byó szkodliwe, bo nie 
zachęcą do naśladowania nikogo. Piękny, pełen 
poświęcenia się charakter Paulinki jego moral
na czystość i sił# t -  tego aż nadto dosyć w 
kobiecie, aby świecić pięknym przykładem dla 
innych. Należy się nawet wdzięczność autorowi 
za przesunięcie przed oczami “połeczności^ tego 
pięknego i spokojnego obrazu polskiej niewia
sty, tego typu, zacierającego się coraz bardziej 
Takie charaktery jak Paulinki imponują swoją 
wielkością moralną, każą się kochać i podzi
wiać, zachęcają do naśladowania, takie więc po
stacie potrzeba zawsze przywoływać parnię 
narodu, szczególnie jeśli się one z jego krw i i 
cierpień rodzą- ^ r-



nię o i budowli, & i  przytrzymanej Raaljny D ta 
bakierkę srebrną tulskiej roboty s wycitkanemi po- 
słacanemi kwiatecakami, 9 sznnrkó# franouzkioh 
korali i 30 zł. pieniędzmi.

Dnia 10. grndoia z. r. skralzioao z woan po
cztowego w drodze ze Lwowa do Brzeżan, prawdo
podobnie koio Gajd1' ,  paczkę z papierami, nadiną 
praez ć. k. nadprokn;atoiję państwa ,,re Lwowie do 
1. 4714, pc}d adresom: ,C k. prokoratorji psństwa 
w Brzeżiuach". - BJ*y to tabe e c. b. proknra- 
torji państwa W Brseżsnach ma pażdz i llst-jpad 
1884 i wykaz czynności tojże prok. za 1 atop. 1884.

I teorjom — postarajcie się wszystkie wyjść za Z |i  
I — na złoić jsszose w tym karnawale! Kur. to.)

Źyci« karnawałowa w Warszawie.
W arszawa t .f t jz y  zapam iętale na „balach* i 

.w ieczorkach w rłnianych". J .k ż e  bo w karnaw ale 
nie tańczyć? W szak panienki muszę powetować ca 
łoroczny rygor fe luz to rzy , a mamy wprowadzić w 
grę  pro jek ta, układane w dłngle adwentowe wie 
czory ..

P rzypuszczają zatem wspólneml siłam i sztorm  
do tak  zwanej głow y rodziny.

—  W ie ta tnś ? Helcia jnż trzy  razy tańczyła 
ja k a  ona szczęśliw a! — szepcze 18 1 etn la  Ju lc ia  
Wym^wnem westchnieniem

— Męża,

— Tarnopol d 2. stycznia. (Ożegoby mogli 
tobie Tarnopolanie życzyć ?) Gdy cały św iat chrze
ścijański o tej p o rte  wzajemne sobie zasyła sycze
nia, nie od rzeczy będzie złożyć ta k jw e  i Tarno
polowi, który jako  trzecie z rzędn w k ra ju  miasto, 
powziąwszy rzeczywiście nie mało o swej wielko
ści i swem posłannictwie mniemanie, sądzi na pra- 

, wdę, iś  jeżeli już nie je s t małym Wiedniem to za- 
I wsse c o n a jm n ą j małym Lwowem. Życząc więc 
z całego serca wszystkiego powodzenia, potrzeba 
atoli najpierw , aby się ziścić mogły inne jesseze 

; pomniejsze życzenia nasze, które ja k o  środek do 
osiągnięcia właściwego celu uważamy

D latego teś zaczniemy z rejestrowanie naszych 
noworocznych gratn lacy j od Zwierzchności gminnej 
i ojców miasta. Ży zymy też grodowi naszemu po 
wodzenia w świeżo podjętej spraw ie propinacyjaej, 
życzymy, aby z objęciem propinacji wódczanej we' 
własny swój zarząd, gmina nasza przynajmniej tak - 
awino wyszła, ja k  dzierżawca propinacji piwa, który 
obrawszy n-ez&wodn e lepszą od gminy csąstkę, nie- 
rawodaie też i lepi- j  na niej wyjdzie. Życzenie 
nasze je s t tem gorętsze, aby owe 87.000 zł. tem

do kasy miejskiej, o iie,

się do 

protestuje zraza

— szęza, czas pomyśleć o przyszłości eórkl — pewniej imgły wpłynąć 
mówi poważnie żoua, pedsuwająo owoc dłsgich roz Ż0 w r   ̂
myśiań — starannie nłoioną listę Jłfi danserów, i  tacjj mjejg] 
których przynajmniej połowa kwaLfiknje 
stano małżeńskiego.

TmĄl *•»»* „{.fowa d o . .  
sfawiRosy, <* w dzisiejszych „ciężk a, czasach*, za
miast trwonić pienlądie na przyjęcia, lepiej je na 
zapewnienie bytn dziecza obrócić, przekłada że 
córka średniej zamożności obywatela, nie na balach 
męża aankać powinna

Ale "Wnet mama zamyka mężowi nsta aiezuo- 
tzącym repHki argumentem :

— A »at#m, glzie go szukać ?...
— Gdale, tatuniu, gdzie ? — powtarza chór 

ausono.
Czy mama ma rację ?
W stokoikach nassych, niestety, bal to jedyna 

sposobność zaproszenia młodzieży bez kompromita w
cjł i podejrzeń najczulszych przyjaciółek o forsowną 1- . śyczyć nam wszystkim należy, iby

4 łapania meźa a zarazem jedyoa sposobność. r? f , a* na ten odbyć się mający akt jak najtro-

odbędą się wybory do reprezen
tacji miejskiej, który to akt mógłby niejednego z 
ojców miasta pozbawić długo zajmowanego i z aie- 
małym trudem zdobytego krzesła radzieckiego w 
nowej sali r.dnej, której także zupełnego życzymy 
wykończenia.

Życzymy dalej miasta, aby się bndowa koszar 
z wiosną rozpoczęła i aby kasa oszozęlności co 
ryehlej do zrealizowania swego projektu wystawie
nia własnego gmaehn okazałego przystąpić mogła. 
Życzymy także, aby s ę historjs „hopaj* w tym 
rokn panowania Wrnery nie powtórzyła, i nie za 
mącała ojcom miasta dokończenia lth błogiego ży 
wota i rozpoczęcia szczęśliwszego, niż nowo obrada 
Rada powiatowa, która się dotąd dla urażonej 
jednostki ukonsly nowaC nie może i do nowych bę 
dzia musiała przystąpić wyborów.

W ogóle życzyć nam wszystkim należy, Łby

oej slą sesyła, przszco by i ich mentorowie więcej 
na czasie zyskali dla szerzenia eśwlaty poza szkołą 
i poza Tarnopolem.

9. Kupcom i rzemieślnikom, iżby przy w!ęk 
szej pracy w tym roku wilgotnym, parnym i dość 
eibpłym, większy niż dotąd mieli zarobek.

10. Mężom i ojoom dorosłych cór, gdy część 
życzeń pod nr. 6. wypowiedzianą została, aby im 
się udało przy zbliżającym się sezonie balów, bali 
ków, wieczorów i pikników przekonać swoje nado
bne oóry i połowice, iż w skromnym perkalikowym 
garniturze tak dobrze można się bawić, jak I w nfcio 
rach najdroższych i żs zabawa karnawałowa tem 
weselszą i swobodniejszą się okaże, im taniej będzie 
kosztować.

11. Życząc w końcu wprowadzenia na nowo 
w życie mnsyki miejskiej, lepszego oświetlenia, 
przestrzegania czystości i porsądkn w mieście, za- 
myksmy szereg naszych życzeń, nadmieniając, ii 
pomijamy naszych 17 lekarzy, 3 aptekarzy, 18 
meoenasów i ich młodych adeptów, bo ci i bez na
szych życzeń lepiej niż każdy inny stan dadzą so
bie radę w roku nastąpić mających chorób i ogól
nego krachu.

Te by były życzenia, które sobie Tarnopolanie 
w początku roku 1885 dla dobra miasta i jego 
mieszkańców składać byli powinni, i do ich speł
nienia wszfllkiemi zdążać sitami.

strony gospodarze musieliby trochę zmienić dotych
czasowy sposób utrzymania bydła na stajni: mia
nowicie ową tak zachwalaną słusznie z pewnych 
powodów ekonomiezno-gospodarskioh stabnlaeję by
dła zmienić na pastwisko na wolnem powietrzu.

Oprócz tego indywidua rozpoosynające kaszlać, 
naleiałoby odosabniać a stajnio desinfekojonować. 
Ponieważ jednak snchoty, jak każda ohoroba, są 
spadkowe, w celn nsnuięoia jej w stadzie, potrze- 
Uby zwracać nwsgę na indywidua rozpłodowe nie 
tylko pod względem zewnętrznej bndowy, ale także 
pod względem zdrowotności w omawianym kiernnka.n -  tr .m „  —*----- * - -----

Gszpsśtntws. jm u ił i ta k i

chęć łapania męża, a zarazem jedyoa sposobność, I 
z której młodzież raczy korzystaó...

OI bo minęła już niepowrotnie romantyczna 
epoka .g<er niewinnych*. Dziś sbannjąsy się mło
dzieniec „nie duje się zlatać* na podobne „pensjo 
narskie* zzb&wy. Nie i cują one z tą rdeą swobo
dy, jaką wytworzyło żyde klnbowo-restanracyjne, 
z całym aparatem „upodobań*, wolności słowa, swo 
body rnchów, niewybrednego towarzystwa..racnuw, mort/um . — j -------

W tych warunkach układany kodeks, jeżeli jui 
raczy uznać prawa 'życia to warzy akiogo, uznaje je 
tylko — w karnawale!

Jset to możj wyjątkowy czas, w którym ha 
bltues Aaisi, Wiktora, Lioua lab Massion przypo 
mlaają sobie ozly zastęp ciotek, knzyuek et eon• 
tortes, d>ją się im nakłonić do złożenia ceremoniał 
nych wizyt damom „z towarzystwa" (wytworneść 
tego towarzystwa i dystynkcja jest tn warunkiem 
jedynie uwzględnianym), a nawet — pozwalają 
bezkarnie u>4wii przy sobie o matrymonialnych pro
jektach, na jakich nie zbywa nigdy, jakie dyktują 
oięsto prmjjm Iń, oęlalej iateo-es, a najczęściej sama 
miłość aztnkl dl* aztnki.

Rozpoczyna się zatem kampania.
Strona „luterezowaaaa stara się zaimponować 

blaskiem wystawy, świetnością stosunków towarzy
skich — reszty dopełni sama atmosfera balowa, 
wir waioa, szał zabawy, przyspieszone bicia serca 
■ronsej tancerki, jej zachwycający — według słó.v

— DalłWg Utomm* 1 — mamjtmU u s  «VU7
kawaler, który dotąd z pannami „z zasady* nie 
rozmawiał.

A zdobywszy się na najsłodszy uśmiech, na 
jaki go stać, gotów zapytać:

— Czy pani gorąco?
Zawiązuje się więc rozmowa i wcale nie żle 

mn idzie. Jakiś dziwnie drażniący półnśmieszek 
panny dodaje mn otuchy.

— Nie, na honor) Widząc ją ze spuszczonym 
skromnie wzrokiem na koncercie, nie przypnszesa- 
łem, aby miała .takie" oczy! No, ale ho też była 
tak collet monie1 A teraz, ndal* od mamy, na ba- 
ln, co za róźnioa 1...J

1 ani spostrzegł, jak właścicielkę tak pięknych 
oezz aaproslł — do kadryla.

I nie ręczę, proszę państwa, czy w „takiej at
mosferze" odczute wrażenia, nie podeprą najśmiel
szych planćw „kanapowych" ciotek...

Mój przyjaoiei, pesymista z urzędu (jako kry
tyk pewnego pisma), oburz ił się na podobne trak
towanie przedmiotu. Dowodził mi na wczorajszym 
balu n państwa Z , li  indzie tańosąey z s>bą w 
takt walca, ale zawsse zgadzają się w innych, ró
wnej doniosłości pnnktach, że w ohwilash gorąos 
kowej zabawy, pod wpływem sztucznej ekscytacji 
łącząca się para aka%aną nieraz bywa na gorzkie
rozczarowania.., t e związek dwóeh istot, złączonych
na całą Śyci* drogę, powinien być poprzedzony 
długiem i wszeobstroazem poznaniem wzajemnych 
uczuć myśli, i i  matki nieraz w przesada ej obawie 
•♦.snoanieństwa zbyt lekkomyślnie lo* córek rzn- 

n . kartę itd., itd., że młodzi Indzie...
Nie shiebałem go dłużaj. Obrzmiał właśnie 

dziarski maznr Lewandowskiego, a ja, nieszczęsny, 
z powodu jego nudnej tyrady nie zdążyłem wysta
rać się 0 vis-a vis, a miałem tańczyć z „panną do- 
Jnnju 0 bracia po szapokiakn — wystawcie sobie
Podobną sytuację!,..

A wy, nadobne panny na wydania, pomśoijoie 
mnJe niewdzięcznego pesymistę i — wbrew jego

Wiedeń 7. stycznia.

N * w <j“ r  i S f l r T * ’stwa ( »  100

‘  " *

i ś  s r s
S |  1860 , 100

1834 „ 100

J860 , MO, .  » ł  »
1860 , 100 * t » '
1834 „ 100 ,  » ■

List j  aust. dom po 120 “  r
Senta złota 11 pre. • •

Obligacje indentniłżcyj** 
(za 100 złr.)

JalloTjłki, . . . . . .
Bukowińskie.................

Inne publiczne papiery.
^fffierska renta złota 6pr f  

100 złr. w. a. . . .  • 
w?S>erska poi. koL po 120 *»• 
wJ Pfoocntowa . . • • 
5?gierska po*, aa 100 **[. 
‘ -^okapoijM. kol.p*4*l,b '

Akcje bankowe.
dario-austr. pe aOO i 1»

■“ Ja n ta r .

ałacą | Sąd ■ 
zł- »  a

skliwszą zwrócono uwagę i nie zasypiano grnszek 
w popiele, bo mep zyjaciele nasi czuwają i pra 
cnją, starając się zdobyć dla siebie grunt, choćby 
nawet i bajkami i sstuczkami. (Bajka o kawie). 
Wynurzywszy w ten sposób życzenia nasze dla na 
czelnej naszej maglstratury miejskiej, zwrócę się z 
życzeniem dla mieszkań ów, bo inne tutejsze włs 
dze rządowe krótkiem życzeniem pozbyoia się re- 
stanoyj, obfitemi komisjami, Thsnerangsbeitragami, 
awansem lub transferowaniem z Tarnopola łatwo 
można pozbyć.

Caegoż można przeciętnemu Tarnopolaainowi 
życzyć ? Otóż nie wiele.

1. Dobrego i .taniego pomieszkania, co się a 
toli w r 1885 pewnie nie ziści, bo koszar jeszcze 
nie będzie a najlepste mle«zkania musi przecież 
zajmować wojskowość, bo się o to niezawodnie po 
Starają ci, którzy mają domy i pewnemi cieszą się 
w gminie wpływami.

2. Zdrowego pożywienia i napoju, t. j. mięsa, 
piec ywa itp. artyknlów więcej niż kiedykolwiek, 
skoro r. 1885 ma być rokiem słabości różnych, a 
os bllwie wątrobuych i żołądka. Z pieczywem bę
dzie jeszcze pól biedy, bo kilkn piekarzy, młyny 
Galla, S -rwatowskieg >, Pinińgkiego potrzebną u- 
trzymnją konkurencję, chociaż wobec teraźniejszej 
ce y zb >ża mogłaby być mąka znacznie tańszą, niż 
jest, ale z mięsem będzie żle i nadal, bo monopol 
tan zostający w tęku poważnej kliki kapitalistów 
wyjdzie tylko na zdrowia kilka tutejszym wpły vo- 
wy» <*»•*», lakariom 1 aptekarzom, gdyby alę 
bron Boże kalendarzowe praepowiednle spełnić 
miały, podczas gdy tun: śmiertelnicy spożywać będą 
takie samo jak dotąd śolerwo, które się niewłaśoi 
wie mięsem nazywa.

Co do napojów, ksźdy alę domyśli, że o wedę 
nie chodzi, bo tej mamy poiostatkiem, ale o co 
innego, czego niezawodnie prawie każdy potriebuje 
Widoki nasze i w tym kierunku nie są zbyt różo 
we. Oddanie prawa propinacji piwa za 28 000 zł 

Iw ręce żydowskiego spekulanta, mającego tu swó, 
browar, wobec brakn jasnego postanowienia władz, 
sprawia jnż dzisiaj, że nasze kieszenie i żołądk 
będą zawisłe od samowoli i dlatego życzymy Tar 
nopolanom, aby i w tym wzglęlzie cało wyjść 
mogli.

3. Życzymy dalej lepszego I tańszego niż do 
tą i dotąd opałn, oz«mu by się snadnie zadość stać 
mogło, gdyby powołane do tego władze w miarę 
wagę lepiej wglądnąć chciały, a kolej Karola Lu
dwika taryfę prsawozową jeszoze więcej obniżyła.

4 Przeróżnym tutejszym Towarzystwom ży- 
esymy lepssego powodzenia i zainteresowania się 
niemi ogółn, a przedewszystkiem kasynu spłacenia 
długów, aby za wieezór Mickiewicaowski nie po- 

, trsebowaio pobierać opłat, co się nigdzie nie 
prakyktnje (?)

5. Ludziom spracowanym i znużonym żyezy-
my zaełuonago staną spoczynku, aby nie cierpiały
na tem Instytucje, kUrym jnż isięcej swego śwła Ua ndsialać nie mogą, bo 0„0 in4 dawno
ś więdło.

6. Totejsaym 57 starym kawalerom, aby ty.
leż bogobojnych tutejssyoh dziewie różnego wiekn 
uszcsęśliwić w tym rokn mogły, kiedy Wenns pa
nującym jest planetą.

7. 00 jezuitom, aby drugą budowę w Chy- 
rowie rozpoczęli, ale jej ze względu na nasze sto
sunki i potrzeby miejscowe nieryohło skończyli.

8. Młodzieży różnej kategorji szkól, aby 
mniej godzin tygodniowo w szkole siedziała, a wlę-

T f le p a i j  Gai. Mar. i nianie wiadoMścL
Niemiecka Rada zwi pikowa odrzuciła je*

dnogłośuie uchwałę rajchstaga o dyetach dla 
I poBłów,

Sprawa wydalenia z Berlina dziennikarza 
włoskiego Cirmeniego nie ucicha. Początkowo 
głoszono, że został on wydalony za to, ponie
waż w swoich artykułach w sposób obrażliwy 
wyrażał się o cesarza Wilhelmie i Bismarku. 
Temn zaprzeczają. Obecnie opozycyjne dzienni
ki włoskie twierdzą, że Bismark chciał się ze
mścić na Mancinim i wybrał sobie Cirmeniego, runy en canerknUmi, a pomimo tego mięso Idzie na ja](0 fcozł a ofiarnego.

konsumoję. Postawiwszy ten pewnik, że tnberkulosy 
n bvdia 1 ----- *—

Misko i mięss krów zarażonyoh tubsrkułą.
(Fr . O.) Zeszłego rokn odbywał się kongres 

hygleticsny w Hadze, na którym między lnnemi 
była postawioną do rozwiązania kwestja wpływu 
na organizm człowieka mleka i mięsa, pochodzące 
go od krów zarażonyoh chorobą suchot. Wiadomo, 
że zwierzęta, należące do ras przeżuwających, pod
ległe są zapaleniu płuc 1 innych organów, mąjące- 
ma wielkie podobieństwo do tnberknlozy (pomnie- 
liśre Perlsncht). Od kilkn lat jnż nozeni zajmują 
się wyjaśnlenleui kwestjl, czy nżyeie na pokarm 
mleka i mięsa, pochodzących od zwierząt zarażonych 
tnberknłami, nie zaraża lndzi. Komitet organizują
cy kongres polecił dr. failin’owi, profesorowi hy- 
gleny w Val-de-Grace (szpital w Paryin), zbada
nie tej kwestji 1 przedstawienie sprawozdania kon
gresowi.

Dr. YalUn skonstatował według dat statysty
cznych, że w jatkaeh Paryża na pół miliona sztnk 
nżytyoL do rzeźni rocznie, 8—10 tysięcy jest zara- 
ronych tnberknłami, a pomimo tego mięso idzie 
' nsumeję. Postawiwszy ten pewnik, 
n bydła i ludzi mają znamiona identyczne i że 
zwierzęta zdrowe za pośrednictwem szczepienia za 
skórę odrobinę uiaterjl zarażały się tnberknłą, dr 
Tallin przypomina, ie fakt zarażania mnsi mieć 
uilejsoe i wtedy, kiedy Indzie spożywają mięso cho
rych zwierząt, ssczególnie w stanie roswojn choro
by posuniętym daleko. Procent trawienia mięsa 
zwierząt zarażonyoh zmniejsza prawdopodobnie za
razę wskntek oddziaływania na materję zaraźliwą 
•okn żołądkowego, ale zarażania nie nsnwa; dlatego 
to wstrzykiwanie pod skórę lub szczepienie wywo- 
Inje zawsze ostrzejszy przebieg choroby.

M.’eko krów zarażonych posiada również idol 
ność zarażenia, szczególnie jeżeli bywa spożywane 
w stanie nlegotowanym, a carowym. Misko staje 
się najnłebezpieczniejszem wtedy, kiedy jnż i wymię 
a równUź dójkl są zaatakowane, bo jakkolwiek 
mleko na oko zacbownje swój stan normalny, ml- 
mito mieści w sobie mirlady bakoylij tnbsrknlo- 
wycb. Doświadczenia czynione w przedmiocie za
raźliwości mięsa 1 mleka, robione przez dra Vallia 
ntrwaUIy pewnik możliweżai przenoszenia tlę zara
zy od zwierząt do ładzi i ed lodzi do zw ierząt; 
zdaniem tedy p. YalUn należy zachowywać nie
które ostrożności, mianowicie : nie jadaó mięia nie
dopieczonego (roties saujnantes), bo eboelaż 
dek tnberknlarny niszczy się dopiero 
raturzo +  56°,
smażone wewnątrz, mimoto za pomocą dobrego 
smażenia można uciknąć niebezpieczeństwa.

Co do mleka, jeżeli się nie jest pewnym zu
pełnego zdrowia krów, należy je spożywać zawsze 
w stanie gotowanym. Dr. Vallin skonstatował jnż 
cddawna szkodliwość mleka pe wielkieh miastaob 

Inb

Dr. Vallin wskaznje na rasy szwajcarskie, , 
ogóle rasy wyżyn, które jako wolne po największe 
częsc! od choroby, mogłyby poniekąd wpływać na 
zmniejszenie się suchot, użyte jako roapłodnlki.

Dobrze jest zapewne choćby dla eiekawośel 
wiedsieć o tem jakie są środki zaradoze i gdzie 
kryje się jedno źródło więcej tej ohoroby, która 
trapi indzkość — ale cóż powiedzą na to rześuicy, 
którzy sprzedają mięso, i prteknpnie którzy codzien
nie poją lndzi mlekiem z chudych krów Faraona, nie 

Itroszcząc s!ę bynajmniej o zdrowie publiczne?

Czny zbożowe (ń 100 kllogr):
W i e d e ń  d. 7. stycznia. Pszenica —*— do 

8 54; — żyto od 7*42 do 7 44; owies od 703
do 7 05; — knkurndza od 6 J8  do 6 20; —
spirytus do 27‘—.

P e s z t  d. 7. stycznia. Pszenica od 8*25 do 
8*26; — żyto od —*— do — ; — owies od
6’65 do 6*68; knknrudza od 5*77 do 5*88; —
rzepak od —*— do —

B e r l i n  A 6 styeznla (a 1.00Q kilgr.; eeny 
w markach, 1 markazr60 et.) Pszenica od 145*— 
do 173 - ; — żyto od 136*— do 143*-; jęczmień 
od 134*— do 136*—; owies od 135*— do 160* - ; 
knknrudza od i37*— do 142 —. Spirytus od —• — 
do 42*20.

Przyjechali do Lwowa i .  9. stycznia 1885.
Hotel ŻORŻA: M. br. Błazowskl z Nowosió

łek, A. Kozicki z Wlerzbłatyna.
Hotel WARSZAWSKI: S. Seroczyński z Ro 

sji, K. Drzewiecki z Brodów. W Sobek z Stani
sławowa, W. Krzanowski z Łopatyna, J . Tetmajer 
z Ros.ji, W. Liwery z Odesey.

Hotel FRANCUZKI: S. hr. Fredro zPodllsek, 
J . hr. Młodecki z Manasterzysk, L. Fieischer z 
Wiednia, M. Fritsoh z Biały.

Hotel ANGIELSKI: W. Czajkowski z Swi- 
rza, B. Wierzohiejski z Kubarowie, W. Raoięszi z 
Stanisławowa, F. Jasiński t  Olszanicy, dr. W. Ty- 
ralski z Zbaraża, J . 3pis z Sobola.

T i S A T K  HR.  s J L . A K B K A

pod d y iu k e ją  Ja n a  D o b rza ń sk ieg o

W piątek dnia 9. stycznia 1885.

^ a f a n d n l y
komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou, tłónaczył 

U. Czernicki.

Pbotątek o ęodeinie 7męj. tcieenorem.

zaru 
przy  tempe-

Z powoda zamordowanie w Sudanie wło
skiego podróżnika Bi&nchiego, Włochy postano
wiły zająć Assab. Wysłany zostanie w tym 
celn batalion piechoty marynarki, a komen
dant wyprawy będzie miał także za zadanie 
zbadać drogi handlowe do wnętrza Ahissynii.

*• *
(C) WlidM d. 9. stycznia. (Pryw.) Donie

sienie Nowej Pressy, de galicyjska nowella do 
ustawy o szkołach ludowych już otrzymała 
sankcję cesarską, jest bardzo przedwczesne, 
gdyż w inini8terjum oświaty ciągle jeszcze ob

staje | radują nad tą  sprawą, i eon aj mniej jeszcze pa-i 
>vmiA I rę tygodni potrwa, zanim rząd będzie mógł i 

tę nowellę cesarzowi do 9anhcj\ przedłożyć. \
Wisdeó d. 9. stycznia. Cesarz wyznaczył 

5.000 złr. ze swojej prywatnej szkatnły dla na
tychmiastowego rozdania opala między aboglen 
miasta Wiednia.

Wiedort d. 9. stycznia. Trybunał admi 
cyjny odrzucił rekurs teutońskiej gminy 

ni«- [ ca (Reichnnberg w północno-zachodnich 
chach) przeciw założeniu czeskiej

Is9

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
}rodlug tegara UoowuHcgo.

Pnyoboduą de Lwowa:
Z KBAKOWA: o jod*. 5 mia. U  rano poeiągps- 

spiMsay, v gods. i  min. 27 wImsói pociąg naobowy, o 
jod. i: min. 83 pnsd południem pociąg mlęmusy.

Z PODWOLOCZTbK: na dwonoe w Podnemom o 
oda. 10 m. 13 wi-mcór pociąg pwplasny, o gada. I m. 

mno t c goda. i  min. 42 po połać, pociąg mięaaanj.
Z PODWOLOCZTBK: na dwonoe główny lwowal 

o goda. 10 min. 26 wioesćt pociąg po msszny, o goda. 
• min. 5. noo i o godalaie 4 mm. 10 po pćłudniu pociąg mięmaay.

Z OZB&gjO w lEO: o goda 10 min. — wleosór po
ciąg pospiosiny, u goda. 8 min. 85 rano 1 o goda 3 mits.-ł 
*2 pe południu pociąg mlęmany.

ZB BTANI8ŁAWOWAI on Btry], rano o goda . 
aain. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o goda. 8 min. 3 
pociąg mięczany, I o goda. 10 min. ód praod poładi po. 
ciąg lokalny Dro>'obyei htryj-Lwow

ŁWfcW. Z Izby handlowej. 9. stycznia 1885
1. Akcje sa mwAę

bez kuponu bieżącego płacą żądąją 
hes dywidendy

Kolej g&lio. Kar. Lud. 200 zł. m . k. 264 60 268 —
,  Iwo w. czer-jass 200 zł. w. t. 198 60 202 —

8anki kypot galic. 200 zł. w. a. 288 — 287 —
t kred. galic. 200 sł. w. a. 288 — 9*8 —

2. Listy wwmpm m  tOO tir . 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 6 
» o a 4
» • » 5

4

pre. w. a.
ff

okres
60

• • • 1 "Bankn krajowego 4‘/» /« *»• a.
Banku byp galic, 6 „ „

V Ti V  6  „  „

,  ,  5 w/ls. z 10*/, prm

91 
k9
87 -  
91 _  

101 —
97 —
98 50

100  —  
92 75 

100 —
88 —  

92 -  
102 -

98 -
99 60

3. I.śrty dfttifu »a 100 tłr.

dowej. 
St.

Cze 
szkoły lu-

Pfllten d. 9. stycznia. Na pogrzebie ks.
:ga w Goldegg byli obecni*, je- 

„ kundel jako reprezentant cesa
rza, major Nostitz jako reprezentant cesarzewi- cza- hr. Ta.ff- - R- «  *

—“-i'- i oi. ro iten  d 
do jakiej nie zawsze dosięga mięso Adolfa Auersperga w Óolde^g byli*- obe“cn7 
rz, mimoto za pomocą dobrem I nerał-adjutant Mondel jako reprezentant

rza. mami- • •

U. L. kr. wł. (d. 6#|c)  8•/, W likw. 58 -
. w o n  6*/. * V / .  o &8 ~

d. Cl ligi tn  100 etr. 
udenunizacyjne galic 6 pro. a . k. 101 
Kom. banku kraj. 6 pro. w a. I  oa.
Pożyczka kraj. z r. 6 pre. w. a.
Juiyczka „ ,  18S8 4‘/s‘f, *

5. Losy.
Miaeta Krakowa 

, Stanisławowa .

60 — 
60 -

25
96 76 

L09 t& 104 — 
90 »J 60

102 25 
97 76

17 — 18 50 
22 5C 84 60

83 5 
M i

Hat a 
86 
iV 7* 
71 40 
62

101 76 
01 Vó

.3 6

i* — 
16 V>

P8 
8 -

o

661

(<-* 9 s 
06 76

82 6 
88 56 
6

."6 83 
141 ih
71 f’

1162 m

lios 18 
i. * eu

fjfa

14/ 
[116 76

.łatioyiski bank klpotocsny
po 300 sl..........................

Bankn onst.-węgierskiego po
000 tir. . . .

Onionsbank po 100 itr, 
v«rkehr»hauk pow. pO 140 ił 
Wiedońeki Bankr 

złr. w. a.
rerein po 100

Akcje kolei.

F * T t > ^ P o ' l O O

n r :  ? • *  « • * »

Morawsko-Bsiąska (eenWi 
I po 200 tir. . . .

Oi Lwowsko- Cieniów. - JufL. 
po 900 li. . . . . .  

Anstr. pil. uch. po 200 aj. Sr 
,  „ L B .,800  „

Rudolfa po 200 **■ *cebr.
ISitdwiogr. po 200 sł. w. a. st.
Staatssbanb.-Ges. 200 sł. wa. 
i8fld!iaha po 200 Sł. sr. . 
Tramwor wiod. po 170 sł. 
Wtgiiriko-galiejjiki (Łupk.

I 5 * if P° *00 * f r . ....................I*tn C Węgier, pćiooo.-wschód, po
r J7 x6l  iÓO tir. srebrem . . .

>6 
Im i óo|

płacą | łądo
sit. w a

*4 
74

|l4ó
00 8ó|

F9 BO| 
8 ) -  
:I3 -

MO

2 .7 5
U i  26

199 fó 
17» 5»|
176 76 
182 -

a r-ś
oi £n|
4  5 —

[212

[778 50| 

i r o  76

w
74
4fi

U l S0|

60 6 
18) 
8u3 !*K

I3U
[2 B

law 7*,

200 
171 'Oj 
1/7 56 
lb2 2 
18.1 2 

|801 i 
146 21 
411 b'

78 7P|

178 76174

używanego przez dzieci lub przez oaoby wątłego 
zdrowia; wywody swoje osnuł nie na przypnszcze- 
niacb ale na liczbach. Skonstatowawszy szkodli
wość, nastręczało sę  pytanie, jak na nią radzić: czy 
na eży kefiskować i niszczyć mięso osobników zara
żonych, czy tylko takich, n których snchoty jnż się 
rozwinęły bardzo 1 inne organa zaatakowały?

W wypadkach, kiedy fakt choroby zostanie 
skonstatowany, konfiskata ma się aplikować nieod
wołalnie, a w celn zabezpieczenia producentów lnb 
baudlarzy bydła, należałoby odpowiednio zorganiao 
wać oddział aaseknraoyjny; prędzej czy później do 
tego dojść mnsi, jak tylko kontrola jatek i prze
pity higieniczno policyjna będą obostrzone.

Miara ta dla zdrowia publicznego, jest tem 
więcej potrzebną, że więkzzość mięea pochodzi z 
osobników nietylko wątpliwego zdrowia, ale oząato 
widocznie zarażonych suchotami, — są to tak zwa- 

j?*10®*. poderwane itp. woły lnb stare kro- 
lńksDedini»ł .u r ł ** wytuosają gię możebnle dobrze

m2 S L  9 “* 7 " kł wl8,k,ch miust. Takim samym towarem — tak «wany* tanim — saopatrn
ją się żydowskie jatki i nausyeh miast I miaste
czek.

Tak więc, jeżeli z jednej strony asekuracja w 
tym kiernnkn bydła, mogłaby nohronić od strat i 
nienarażać publicznego zdrowia, o tyle z drugiej

L i z t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bedenered. allg. ósłer. 6 pr. uł.
„ spł. w 88 lat 6 pr. w.a. 

Gal. To w kred. ziem. 4 pr. wa,
Galio, bauk hlpot. 6 pr! wa.

. Zakł. kr. wie4.6 ,  „
Bank anstr. węg. m k. 6 pr. 

» • » w. a. 6
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
'Albrechta po 800 sł. 8 pro

srebr w. a...............
AlfSldzke po 200 sł. 5 pr

srobr. w. a...............
Czeska z 800 złr. sr. w. a
Elżbiety pe 6 pre. sr. .

, em 1862 6 pr. sr. w.
,  18706 ,  ,  ,

I ,  ,  1872 6 ,  ,  ,
Ferdynanda pól. 6 pre. m.k.

,  5 „ f *
6 „ mebr

0al.K L 800 zł. 5 pr. sr.
U. em. 6 pro.
Ul. om. 1871 800 
IV. o. z 300 *1.6 pr- 

Łwow.-Czer.-Jaes. I. om. 1884 
300 zł. 5 pre. sr. w. a. . 

hwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
800 zł. »PW-«- *■Łw.-Csef.-Jus. lU.em He* 
•eo sł. ó pre. «. w. a . .

| P*zćą I żąda 
złr. w ,

l>2
37 50 
9' 40 
99 * 

1100 V
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91 so
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|105 40| 
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|107 60 
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uw.-Caer.-Jasa 17. sm 1872
800 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Rndolfe po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a ....................

Rudolfa om. 1869 pe 800 zł.
8 pre. »r. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 900 słr. 
6 p r o r .................

Papiery loteryjne
(sztuka).

'.układ kred. dla han. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. 
foebruclcie prem. poi. . 

IKeglericb po 10 z,r. m. k. 
Krakowska po 80 zir- m. k. 
Lublańska prom. pot. . 
Budzińskie m. . . .  .
Palffy po 40 zir. m. k. 
Rudolfa po 10 ałr. m k.
K. oalm po 40 zł. m. k. 
Solnogroazkie prem. pot.
SŁ Genois po 40 złr m. k 

| ^tHcisiowowske (potyczka)
I po 20 *łr. w. a. . . .  
Waldstoin po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 30 z), m.k.

Dewizy 3-miesięcŁne.
Berlin 100 mark . . .  
Frankfurt 100 mark. . 
Bamburg 100 mark . . . 
Loadya 100 fnt siterl.
Pary* 100 tanków , . ,

| płacą | żąda. 
ałr. w a

■8 —

|Ł74 
41 76
19 I

2S -  
46 26 
87 7* 
18 96 
M BO
60 76
27 BOi 
27 ?6l 
86

60 3o| 
60 3 
60 £0 
8 
8 8!

hr. Taalfe i hr! Falkenhayn, minister rolnictwa.
I Budapeszt d. 9. stycznia. Paulina, córka 
mini8tr&-prezydenta Tiszy, zaręczona z nadiu- 
panem hr. Radranskim.

Madryt d. 9. stycznia. Z prowincji Grana
da i Malaga emigrowało 40.000 osób.

Berlin d. 9. stycznia. W rajchstaga w toku 
rozprawy nad kwesją emigracyjną zapowiedział 
Bismark podniesienie bytu drobnych właścicieli 
ziemi przez podwyższenie cła od zboża; i o- 
świadczył, ie wina emigracji cięży na dabro- 
bycie, wywołanym nowemi taryfami cłowemi, 
tudzież na wysokich podatkach gminnych.

Pary i d. 9. stycznia. Pani Hugues uwol
niona od OBkarzenia o zamordowanie Morina, 
ale skazana na odszkodowanie w sumie 2.000 
franków i na zwrot kosztów sądowych.

Bracia B&Uerich (jeden z nich komisarz 
policji a drugi oficer iandarmerji), których ma
tkę niedawno zamordowano, rozjuszeni napada
mi dziennika ultraradykalnego Ort du peuple, 
wtargnęli gwałtem do redakcji tego dziennika 
Redaktor Qneray, raniony pchnięciem szpady, 
strzelił z rewolweru i ciężko zranił Norberta 
Ballericha; nadbiegli inni członkowie redakcji 
i rozbroili obu BaJlerichOw.

Rzym d. 9 czerwca. Załoga włoska w 
Assab (na Czerwonem morza) będzie się skła
dać z około tysiąca żołnierzy. Zadaniem ko
mendanta, pułkownika sztabu jeneraluego, Sa- 
letta, jest, czuwać nad bezpieczeństwem kolonii 
i badać terrytorjum ościenne. Odjedzie tam za
pewne w przyszłym tygodniu.

Petersburg d. 9. stycznia. Z Błagowieszczefi- 
ska donoszą: .P rzybył tu niedawno temn pre
fekt chiński z Aigunu, chcąc spowodować wła
dze moskiewskie do wystąpienia przeciw pod
danym moskiewskim, którzy wyzyskują kopal 
nie złota na chińskim brzegu Amnru. Guberna 

.to r moskiewski odmówił wdania się w tę Bpra- 
98 60 i pozostawiając Chińczykom wolność, aby się 

sami bronili. Ja k  słychać, wysłano w skutek 
tego 500 wojska chińskiego na ochronę kopalń 
złota.

Berlin d. 9. stycznia. Przyjmując życzenia 
noworoczne od reprezentacyi miejskiej, wskazał 
cesarz na ważny postęp w ubiegłym roku, da
lej na pomyślny rozwój stosnnków gospodarczych 
jakoteż na znpełną ufność swoją w trwały po
kój. Pod ochronę państwa postawione kolonje 
obiecują stać Bię bodźcem kn ruchliwszej czyn
ności w dziedzinie handlu i przemysłu.

Paryż d. 9 stycznia. Według Oatette dipto 
matique franenzkie kontr&propozycje w sprawie 
egipskiej, których przedłożenia spodziewają się 
w połowie stycznia, mają być wyłącznie finan
sowej treści. Według nich miałaby Francja za
proponować zaciągnięcie jedynej pożyczki w 
kwocie 9 milionów, f. sterl. na 3 J/i '/0 pod *bio-

Irowa gwarancją mocarstw, a w Egipcie zamiw* 
sikali cudzoziemcy mieliby płacić podatek osobisty.

Dutat holenderski
Dnkat ceaarsfei 
Napoleosdor 
r ćfim.i.crjał rosyjski . 

ubel rosyjski srebrny 
■ ■ papierowy

100 marek niemieckich 
rebro . ,

£npon? w srebrze

6.

5 70 6.80
5.76 5 86
9.78 983

10.02 10.19
1.64 1.64
I-* /'/, 1.29%

60.— 60 85

I U R 8  G iE Ł D  i  WUŁDENSkI E J .
W ie d e ź , dnia 9. Stycznia. 1885.

godzina 1 minnt 46._popołndnin 
Alplny. 43.90
A aglo-anatr.
Kolej Kr. Lud 
Kolej Połnd.
Kolej państw.
Węg. Nordstb 
Węg. obi. p. st 
Węg. ois losy r.
Rsnta. węg. 4%
Ros rsbsLpap 
GaU«.ła4amn. 109.—

UspoMobienls:
W ie d e ż , dnia 9. stycznia, 

godzina 10 min. 30 przed południem 
Akcje kredyt. 294.20 Anglo-tnsŁrj 
Kolej Kar. I.nd 28^.—
Uaionsbank 74. •
Bossy’ bankn. 1.28

285.—
147.50
298.50 
172.25 
105.75 
118.—
06.92 

'1-28.%

Ii ęg. akcjo kr. 306.50
Onionsbank 7 4 __
Nordbahi 
Kolej AlfSld.
Koląj lw..ezers 
Wied. Comnnal 
Elbetal 
Losy tors akie 
Bankrsrnin 
Losy wygisr,
Marki niemieo.

237 50 
1 8 2 .-
200.50 
125.2 
176.—
91.—

101.—
116.50

K s r l in .  dnia

 97 75
Kolej poładn. 147.80 
Nanoleondor 9.7 7 ‘/, 

Usposobienie: rezer.
8. stycznia

godzina 5 minut 40 po południu. 
, Hosyjsk. bankn. 219.8* Akoie kredyt
Lombardy 948. — Galicjekie
Poż wsobod. 64.10 Austr. bank.

17# — 
42 80

94 —
43
86
18 74 
87 --
41 8 i
94 O 
81 25
•VI 26

60 45 
60 45 
t*i 46 
84
48 87

609.50 
100.60 
165.65 

BANK KRAJOWY 
król. Galioji i Lodomarji z W. ks. Krakowskiem 
4 ’/»•/# listy zastawne . . 91.25 91.75

A V sze lk J e  in fo r m a c je
00 do pewnej i kortyttnej

tohaef i  ha p i t a i  a tr
udziela e

chętnie jak najdokładniej

August Schellenberg,|
Dom bankowy i  kantor wymiany 

we Lwowie.



S p r z e d a ż  t r y k ó w !
W  Płotycsy, poczta i staoja kolei) 
żelaznej Tarnopol, jest do nabyoia 4 I 
iztok tryków zarodowych, wieku od 1 do 
4 lat, czystej krwi Negretti, po trykaoh I 
z uwozarni Lenschów i Kaposchewo, a I 
w późniejs-yoh latach z Harty 1 Pstre 
gowy. Jak  świadczą regestra bonifa.o>j-ie, 
daje jedna sztnka pranej wełny 61;,- kilg. 
Wełna z r. 1885 sprzedaną zostata poi 
12 złr. za oetnar wiedeński. Zgłoszenia |  
do admiaistraoji dóbr jak  wyżej.

2118 1—7

8 Ł A W K Y  BALSAM
DR. KICHARDA

przeciw

gośćcow i, reumatyzmowi, 

i cierpieniom pochodnym
(FLABZ1TA «0 et.)  

do nabyoia w aptec-i: K . KRZYZA- 
NOWSKIEGO we L w o w i e  (obok 
Brygidek) i J a m r ó g i e w i c z a  w 
Tarnopolu.

Dli amatorów m i!!
ZRAZY do szczepienia z przeszło 
1400 gatunków w najpiękniejszych i 
najnowszych odmianach są do naby
cia po umiarkowanych cenach w KA
MIONCE STRUMIŁOWEJ.

A . B l a i e k .

i  P ł ó t n u
szwajoarskie i rumburgskie w ma 

^  łych ł duźyoh sztukach i w róź- 
nej szerokości — RĘCZNIKI na 

-* łokcie i w tuzinach, CHU8TE(jZ 
KI białe i kolorowa, DYMĘ 
białą w paski i desenie, SER
WETY, OBRUSY, DE88ERTKI 
i SERWETY kolorowe, sprzedaje 
pojedynczo na łokoie i w oałyoh 
sztukach i poleca pod gwarancją 
za dobroó i trwałość i sumienną 
cenę, handel towarów mięszanych

Kowalski i Meyer j
1 Lwów, Rynek, L 26. 2C

K s i ę g a r n i a  P o l s k a

A. D. BARTOSZEWICZA
Lwów,  li. — P l a c  H a l i c k i ,  14,

poleca swoje najnowsze wydawnictwa:
K aro la  D a rw in a  .Pochodzenie ozłowieka" i .Dobór płciowy", 

przeki-d z najnowszego wydania angielskiego, przez L Masłowskiego.
3 tomy rzdobne przeszło stu rycinami. Cena zniżona z 12 zlr. na 6  iłr. 
w oprawie w płótno angielskie 7 złr., pojedyńcze tomy po 2 złr.

f i s .  P i o t r a  S k a r g i  .Żywoty Świętych" star.-go i nowego za
konu na t a i - y  dzi ń w roku Wydanie dwudzieste piąte według oryginałn 
bez żsdnyoh dodstków i opuszczeń, oz‘-m się różni od wszystkich innych 
wydań pośmiertnych. 2 tomy in 4to 160 arkuszy druku. Cena 5  złr., w 
oprawie w płótno angielskie 7  złr.

Historja powstania narodu polskiego w 1863 i 1864 r 
według źródeł polsiiob, moskiewskich, i.ot dyplomatycmyoh, dokumentów 
i t. p.-, 2 tomy S złr., w oprawie w płótno angielskie 6  złr.

Ostatnie lata  dślejdw  powszechnych ze szcz< gólnem 
nwzględnie^iem wypadków zaszłych na ziemiach polskich od 1846 r. do 
dni dzisiejszych. Wydanie drugie, przejrzane i powiększono. Cena złr. 2 . 5 0 .  I 
W oprawie w płótno angielskie zh. 3 .3 0 .

J e ż  T .  T .  .Sprawa rnska w Galicji" powieść wyd. tauie 80 ot. 
Nakładem tejże księgami wychodzi stale .Biblioteka Mrówki", naj- 

tańsie wydawnictwo oelniejsayoh utworów literatury polskiej i przekłady 
obcych. Dotąd wyszło 189 tomików. Każde diieto sprzedaje się oddzielnie. 
Katalogi wysyłają się na żądanie franso.

Taż k.iegtrnia posiada zawsze ca składzie wszystkie nowości, 
nuty, globusy, mapy, k s lf ik i  szkolne, książki do na* 
b o i e ń i t w a  i □ j  miększy wybór książek dla w ieau  dziecinne 
go 1 d la saiodaiedy, — oraz dostarcza wszystkie pisma perjo- 
dyczne po cenach najniższych. Wysyłka odwrotną pocztą.

Tam ie wielki zbiór książek po cenach zniżonych.
Zamówienia należy adresować. 2041 3—6

Księgarnia Polska we Lwowie.

Piękna intratna

Ueatność
ogrodami, polami i budynkami go- 

I -ipodarczemi w mieście S ą d o w e j

H ASŁO
Zarząd W o w e g o  M o la  pod

Stryjem wysyła masło w 5cio kilogr. 
paczkach z opakowaniem franco, w

W i s z n i  (powiat Mościski) z wol-jdwóch gatunkach : 1) Deserowe nie 
nej ręki do sprzedania pod korzyst- solone po 6 zł., świeże bardzo dobre 

Inemi warunkami. Bliższej wiadomo-|po 5 zł. 50 ct. 2080 1—?
Iści udzieli Henryk Raab lekarz miej-

w Sądowej Wiszni.

g f t f i t r *
lHuftrlrti 9am m -Ssttung. 

K s n a n g e b e i t t  q u f  a l l e n g t U t ł t z  
per łttobe unb ć a n b a tb e i t .  

th rfż  UletKIjabtliĄ 8 SKort 60 Pf.
(ut Oeftcrrriit na$  Souri).

jób.114 crfćbtiuta:
34 Zł u ra ra c t  n m i l  

Dlofarn uub  e a n S I  
a tb c iU r ,  cniballcnb 
9000 UbbliouugtiL 

84 S u p p ltm eu tt mit 
t i tc a  400 6 < tn ł t t«  
i i u l l t t n  uub  8 t .  
tJ l t t ib u n f l i  B tltf l
b«ungtlble|i«
lauii bana* riu gu l' 
6t<ubtbftlcibuuas|m<f 

■ jufónetbeu u.anftttig. 
18 f e i u c o t o r i r t c  

SD lobtnbU btt.
U n 11 r b a l l u u  a s • S u m  ra t t  u mit 

~$ou«Uen, uirjabluugiu unb 3Quftrationcs.
ęerner bom L Jan u a t 1886 ab 

84 U nlertaltungt.atibU lttr in ban 
SOioben Z tuw w un.

Kile aulbtanbluugeu nub ęcftanftallm lifb- 
ratn jeberjeit żbonnemeuti entgegeu; erfttre 
liefern Srobt-Ztummemarottl. ebrnfo bit 
tStilagłęaublung 0nJinW.B3itttlraftr.4fl/4l.

a r
atc
j r
a r
a&:
a r
a r
a r
a r
a r

K am ienica
|  jednopiętrowa
w większem mieście Da Szlązkn anstr z 
restanraoją i piekarnią, dla przemysłowca 
bardzo wygodna, jest tanio do sprzedania. 
7a kamienicą można z małym kosztem 
dnży spichlerz (magazyn) z wielkim po
żytkiem (20 pre ) zbudować. Bliższa wia
domość : pod „E. K. 1126" u G. L. Daube 
A Co. Ig. Knoll, Wien, I, Singerstr., 11 a.

p i l W M a a a a — — — i

P LA S T ER  THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, ptuc I optucnei, 
bóle reum atyczne, cierpienia kręgu pa. 
cierzowego, etc., etc.

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi
sywanych zwyczajnie z cala słusznoś
cią lekarstwom mająoym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy u a 
każdym plastrze aby aię Znajdowały 
podpisy.

&  rfĆJLeć

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręcell!
Najbardziej rzoiwone i o pierzchnę'-o ręje wybie’* i n ,  delikatni* po 
kilkarazowym natarcia

KSifcM3EM JtO Ś L IN lU rM
słoik 80 ct.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wydflikstn enia zgrubiałego naskórka Pńdelko 25 ot.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania pamogoiom białośoi, różowego odoienis i pięknego 

połyskn. — P odełk , 26 centów.

H io d e lk a  d o  p o l i r o w a n f a  p a z n o g e i  1 zł. 25 ct.

SZCZOTKI, PJLNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogei od 40 ot. do 3 złi

Jan Ih n atow icz ,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i  ck a róg W a l o w e j, Hotel E u r o p e j s k i  i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.1 I

W .. L -  >wie w apt. 
R icktra, Beisera

p p  M ik o la ic I ,

Najelegantsze wiedeńskie

Krawatki izldB
3 szt. z damas. mater. jedw. zł. 1 _
A * 180°  n n » B 9 en12 w 3.50» » n - i i
Każda sztuka co do fasonu i koloru

odmienna,
za pobraniem lub nadesłaniem 

gotówki 3603 1—10

F a b r y k a  k r a w a t e k  

H>. G o l d b e r g ,
we W iedniu, I, Rosmaringasie 1. 

Poszukuje się odprzedających.

4 1 f « l i s t y  z a s ta w n e

Iu i i Ł ii  k r a j o w e g o
ubezpieczone w myśl statutu 

na p i e r w s z e j  p o ł o w i e  w arto śc i h ip o tek i
mające ustawą przyznane bezpieczeństwo pupilarne

a nadto j e d y n e ,  które posiadają gw aran c ję  k ra jo w ą  
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem, są 

dziś najkorzystniejszym walorem lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4 90 rocznego dochodu 

od 100 i prem ię zlr. 8 .50  przy wylosowaniu. 2099 3 -1 0
Listy te s ą  j e d y n e  w krsju, które istnieją także w sztu 

kach po  zlr. 5 0 ,  co ważnem jest dla d ro b n y ch  kapitalistów.
Listy te  s ą  do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, 

zastępstwach banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej.

K a  w
w gwarantowanych smacznych gatunkaoh 
wysyła jak wiadomo, najtaniej i najlepiej
K ar. F. B u rg h ard t, Hamburg,
B i o  smac-nia 5 kilo złr. 3.45.
S a n t o s  delikatna i mocna złr. 3.75. 
( b i b a  nieb.-zielona,brylantowa złi. 4.40 
J a v a  zło awa, wielko-ziarnista złr. 4.70. 
C e y  o a  plantao. mocna i piękna zł. 4.00. 
P e r ł .  C e y l o n  god. polecenia z>. 5.30. 
S ie n a  d o  delikatna i łagodna złr. 5.40 
A lu C e a  prawdz. arab. sz ach. złr 6.30 

Powyższe ceny należy rozumieć za 
S k i l o  »* opłatą por a , jednak D e I  
e t a ,  a a  p o b r a n i e m .  3558 1—12 

Cenniki, tudzież prospektu na paten
towana tabliczki kawowe gratis i franco.

Nie ma nagniotków!
Niezawodny środek oa wygubie

nie ragniotków, b ’rdawek i innych 
podobnych naroś i skórnych, bez bolu 
i bez źadi ego niobezpieozoiiitwa.

Cena flakonu 50 ct.
w APTECE

K. K R ZY ŻA N O W SK IEG O
w e L W O W I E .

Zaluiony w r. 1847 — we Wi dniu i Bnuap=sz iij od 18? ;.

Pierwsze p a i we ńegmę ro puszczające J a n a  R o t t a  p i e r 
s i o w e  e n k i e r k i  s ł o d o w e  są opako aue *>• niebier. pap erze.

Jana Buffa nbiwo zdrów a z eas-1 Jąua Hoffa „8koi.centri.wany eks
traktu słodowego. I trak t słodowy". Flaszka złr. 1.12

Flaszka 65 Ot. |  mniejsza 70 o t

Codzienne sp raw o zd an ia  lecznicze
o wyleczeń.u cierpień piersiowyoh, plecowych, kataralnyoh zapaleń, osła
bienia trawienia i nerwów, wyenudnienia, niodokrewności i bezsilności, 
słabym i rekonwalescentom, nastręczają pocieszającą rękojmię każdemu 
eńrpiącemn i podtrzymują tegoż nadzieję na bliskie wyzdrowienie przez 

użycie wszechstronnie dośw acLzonych prepata ów
Ja aa H .ffi „ Słodowa czekolada zdro
wia* pół ki o I. zł. 2.4G, II. zł 1 60
ćwierć kilo I. zł. 1.80, U. Ct. 9 \

Jana Hoffą „Piersiowe cakierki sto I 
dowe* po ot. 6 80, 16 i 10. Tylko |

prawdziwe w niebieskim papierze. |

Do pana J a n a  B u d a .  wynalazcy i fabrykanta słodowych prepa
ratów, dostawcy nadwor. wielu udzielny h książąt w Earopie, we Wiednia, 
Uraben, Braunerstrasse 8. 40)

Neahąas (C sschy) tft- m r »  loSZ.
PaaitI Jar w  sosstym  rok* opusiesooo noja iou ę  k iśr*  dtogio lat* 
i  i  tylko „aiyw ania po a . k. eco mi o o l .c o a .j .  piw* oarowif s ekotrakta  
o oowdo.^-oon.o, i .  pooitosno oią o nleo. jo lipozeaio.

Wiolmoiny Paaiol 
elerplala na pie-oi i  tyli 
Słojowego n im  4o oowdoleroonto

W lacenty Koplltoky, ekonom w Noakaat.
Karlobad 30, moja 188%.

Wiolmoiny Panie! U urastam o przysłanie mi odwrotnie 10 flan ek  pańskiego w y- 
bernle d .iałajacege Jona Hoffa piwa zdrowia i  ekotrakta słodowego sa pooraniem.

Z. poważaniem Leonard oekier, nauczyciel nokoły miejzkicj w Karlsbadzie.
Zamek Friedland w CioebacA. 61. listopada 1886.

Wyozltj pan nloowłoeonie dla Ekoeei. pani hrabiny Clara-ealao na tamka Fried- 
lnnd w Cneehaea, 50 flaozok pańekisgo wybornego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego.

Zarask Fłlodland. krab. kanoolarja: Wobor.
Praga 11. lategw l87S.

„Lekarskie sprawozdanie leoznieze*. Moja od trzech lat eiorpiaca żona, używa 
w skutek porady p. dr. Pribama pańiki wyborny Jana Hoffa ekoaeontrowany ekstrakt 
sło jow y  i nie może si^ o skuteczności tejoż naekwat ń. Upraszam zatom za pobraniem 
nocztowem wyolań (zam ów ienie.) Z. poważaniem

Br. m e-, Hermann Lilienfold. w  Pradze, * liea  Jorozolimska.
S k ł a d y  w G a l i c j i .

L w ó w : Z. R.ioker „ J. b  er Piotr Mikolaioh, H. Bllumenfold 
aptek., Karol Baiłaban; dal-ij: K. Krzyżanowski, J . Piepes, A. Kochaaow- 
ssi ap t.; A Klimowicz Biała: E. Keter. A. Bi imorthal a t. Bochnia i .  
Mi hnik Borseczóte M. Niemozewsk apt. Brody wszystkie a o taki. Brse- 
tonu J. Dorot apł. Bwceoc* Kerz i et J iewski Csortków L Nosi apt. 
Dohna  Trannfelder apt. Drohobycz J . Aiohmflller, apt. Gorlice 8. Birn, 
G r ó d e k  A. I.ippus. Grzymałów Józ. Goldberg. Husiatyn  C. P.ekar ki apt. 
Jarosław J. B h rr , A  Wis-rocki to t S Eilenberg, Jasło: K. tkiśnie^sti, 
Jan Jasiga, Xr»tói*. J. Trau-zyń W Redyk apt. Kołomyja: Jan Sido
rowie*, A. Steuzl apr Koeeów 8t  Bnrsa apt. Kryetynopol F. Ormezowski 
apt. Monasterzyelca L. i&rski apt. Nowy Sącs W. Filipek, Jakubowski apt. 
F. Grossbard. todgórs* J. Skakaloki apt. Podhajce Karzykiewioz apt. Pod- 
wołoceytka O Morawetz. Przemyśl M Krng, J  Moszawski, L. Na 1 k apt. 
B z e s z ó m  Karpin,ki a p t, Schaitter ct Cop., E. G. Nengebauer, S. Blnm-u- 
berg. Sambor J  Aleknewcz K. M rascb apt., Sanok J. Rynczarski, Sokal 
J. Wysoczańsźi apt. Stanisławów J. Macnra, A. Amirowioz apt., Tarnopol 
J. Jamiógiewicz, apt., C. Kahane apr. Tarnów W. MUldner e t Co., Zale- 
urzyk i Bt. Szymonowioz apt. Złoczew Józ. Gold. — Uzermowce Leon Beł- 
do s.cz gpadk Z. Golicbowak', Krzy iąoowski apt., Igu. Sohnirca, A, B ayc , 
Jasło T. W. Braglewiol, jakotoż we wszystkich znaosniejszyot aptakach
W k ra ją .

[ H  60 wysokich odszezególaicd m

b l f e r s l a t

m e c h a n i c z n y
w którym  w ykonają  się  najdokładniej 
wsz ilkie reperacje m aszyn parow ych i w o
dnych, oraz w szelkie i.aizędzia rolnicze i 
odlew arnia ż e la ta  i m etalu, je s t  z calem 
Dacz. niem, domem i ogrodem  z powodu 
sto innków  fa a ili jn y c h  z w olnej ręki do 
sprzedania.

Bliż zą wiarOuiość adzieli w łaściciel 
Jan M ichalik w Ktośnie.

Ł

Najtaniej
i

na zim ą
BARCHANY białe
JSfAFTANlKI,
JSfALESONY,
J»ONCZOCHY,
SKARPETKI,
jffAMASZE,
STZALIKI,
HARCHANY,
STPODNICE wełn.
STANIKI włócz

kowe bez i z rę
kawami do nosze
nia po sukni

poleca handel
płócien i bielizny

J a n a  R i e d l a
we Lwowie, pl. Marjacki.

Cenniki szczegółowo na żądanie 
posyłam.

s
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V

a
•a
c
a
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Wprubt z Ameryki
południowej ip row ad iobę

r j t i r u  H a w ę
poleca

»  i  r  i  u  s  z
(Artur Kośoioki)

Skład Kawy we Lwowie,
Chorąi zyzna, nr. ftfl,

na dole.
Kosztuje w miejscu 

1 k i l o  a t r .  1 .4 0 ,  1 .5 0  i  1 .6 0 ,  
na prowincję 

4*/. kilo a t r .  7 .2 0 ,  7 .7 0  i  8  3 0  
franco.

Co miesiąca świeży transport.

Łcseń
dobrego prowadzenia z odpowiedniem wy- 
kształceniem, znajdzie natychmiastowe r- 
mieszezsnie w handlu tow&rów mięszs- 
nyoh i win 8. S k l e n k a  w K a m i e ń c e  
S t r s m i i o w e j .  2126 1—3

Elegancko wykończonych

kilka par sań,
różnej wielkości, tak k i s y , ^  jakoteż 
załubeń podoliko-rosyjskioh, nabyć można 
u niżej podpiianego w Lipiey Górnej p. 
Kurzany. 2116 1__2

L u d o m i r  D a i e r i a n u w s k i .

1

i
1

Nakładem balęgarnl
C. F. Piotrowskiego i Sp. w Poznaniu

o p u ś c i ł o  p r a s ę  dzieło p. t.:

OPOWIADANIA I STUDJA HISTORYCZNE
Kazimierza Jarochowskiego

S E R J A N O W A  — w8ce  — s t r o n :  414.
Cena 6 marek =  3 eł. 4213 8 -8

Treść: Wyprawa i odsiecz wiedeńska.— Wyprawa wiedeńska 
ze stanowiska interesu politycznego Polski.—Rada senatu Wyszo
grodzka i zabiegi polityczno - dyplomatyczne po zajęciu Warszawy I I  
w miesiącu wrześniu 1704 r .—Wielkopolskie Leszno w r. 1707.— W  
Polityka saska i austrjacka po traktacie Altransztadzkim.— Bitwa 
wschowska d. 13. lutego r. 1706. — Leszczyński po Pułtawie. — 
Stosunek Brandenburgii do kościoła katolickiego w ziemiach pol
skich od r. 1640 do r. 1740.—Kamieniec i Poznań po Augustowej 
restauracji.—Potyczka Kargowska i kapitan Więckowski.

H o s e n b t u m ,
B a iik -C o m m ig .-G e s c h f tf t ,  I X . ,  K « li i ig » s . 10 , W ie n . 

Telegramme: Rasenblum, BSrse, Wien.

A v i s  f n r  K i i p i t n l i s t e n
Circular iiber Borse-Tagescgulissengeschafte mit be- 

8chranktem Einsatz.
P .  T .

Seit einigen Monateu haben mir mehrere meiner Committenten dat 
einger&nm% selbststSndig ftlr die Goscbafto zu entriron, und haben mich 
auf diese Weise mit ihrem rollsteu Yertrauen beehrt

Nun habo 10Ł im Verlaufe dieser Zeit reo it znfriedenstellet de Re- 
sultate eraielt und erlaube mir sonach, P. T. Committenten mit dem Gange 
dieser GeSeh&fte Yertrant zn maciien, nm mir bei Conyenienz Ihre geehr 
ten Anft age zukommen zu lass -n.

Diese Op. ration geschieht wie fo lg t:
Taglioh nach eingezogenen Informationen aus massgebendan Organen 

bilde ich mir ein Urtheil Uber die Tag stendenz und operire danach s  
lat h a n i e  oder m Iw b a l s s c  je naohdem sich die politischen, flnan- 
ziel en oder wirthsehaftliehen YerhSltnisse darans ergeben.

Die dnrch mioh sogenann'.en T a g e s e o n l i s i e i i g e s c b t t f t e  (d. 
h. Kanf oder Verkauf bestimmter Effecteu) werden noch am selben Tage 
bei einem Nutzen von oe. W. fl. 1 — 2 oder eben so geringen 
Schaden realisirt, nnd zwar auf solche Weise, dass naeh jedem BSrsen- 
sohlnsse die P o s ł t l o n e n  a  j o a r  erscheinen, nm am n&chstfolgendan 
Tage bei neu ausgesprochenen Tendenz abermals Geichśfte entriren zu 
kónnen.

Ansnahme vor diesem Puukte kónnen nur Tagi bilden, an welcheu 
die Tendenz ohne Gbund rapid wechselt. Dann wird die Position behalten.

Bei Ausfahrung soloher Operat) inen haoi «h den l l r t h e l l  p e r  
1 S e h lf la s  2 5  8 t .  A e t l e n  m i t  2 W  f l  I n  M a r e m  nominirt, 
bei 2 Sohlilssen =  50 8t Aotien mit 500 fl. u. s. w. steigend, nm 250 fl. 
bei jedem 8ohlnsse mehr.

Diese Art Geaohkfte ftlhre ioh jedooh nur bei ansgesproohenen Ten
denz aus, in d  sind dieselbert fUr Jedermann, ob mit der Borse bekannt 
oder nicht, bestens zu empfrhlan, da der Committent mit der GrOnden der 
Tendenz (Wechsel des Curses ) nich yertraut zu sein brancht; anoh steht 
es den P. T. Ciimaittentea frei, »ich jederzeit die Ueberzeugung von der 

j Rentabilitat dieses Systems zu yerachaffen.
Die Abrechnuug wurde fflr tSglich, die Auszahlnng wócbentlich fest- 

geset t, nnd zwar wird der Reingewinn jeden Bamstag der nłobstfolgen- 
den Woche ausbezahlt; die Antheile werden nach yorhergegangener zwei 
wóohentl ober KUndignug rUokerstattet.

Diese Operation hat bewiesen, dass das Kapitał im Laufe yon 2 1/, 
bis 8 Monaten sieb leioht yerJoppeln dilrfte und man naoh dieser Zeit 
ohne jedwedes Ribico mit dem gewonnenen Kapitale operiren kann.

Anch elfectnire ioh bei gUnstigen Anbietungen sogenannte Pramien, 
bei welohen der Verlust besohrankt, der Gewinn jedooh unbesebrankt 
ersoheint. 1290 1—8

AnskUnfte werden auf Wunsch gratis, Referenzen beteitwilligst ert' eilt.

Tynktura na włosy
dr TSUAF

Ł  e  u  d  y  n I e.
Niezawodny środek przeoiw siwym i si
wiejącym włosom tak głowy, jakoteż i 

brody.
Z pomiędzy tysiącznych ogłaszanych 

środków, ten środek zasługuje na pierw
szeństwo. Dr. Tsuaf bynajmn ej nie o- 
słania swego wynalazku tajemni izości 
leci owszem jak najskrupulatniej wymie
nia jego składniki, nie obawiając się 
naśladownictwa. 2091 6—10

Środek ten zawiera wszystkie owe 
rośliny, któryoh zbawienne dz słanie na 
włosy od dawna jest znane, jako to; 
Lappa m ajo r, Adlantum  oapillns Ye 
n e r ia ,  R oam arinns off Aooru* cala 
lan iu* . ( idcuonr C a llsa y a , QaillaJ*> 
JHellnae i t. d. — Składniki te, któryoh 
działanie poparte jest barwnikami, dzia- 
łająoemi dzielnie, aoz zwolna, jak  n. p 
między innemi, pochodząca z indyj Gar- 
einla M angostana , sprowadzają silny 
porost włosów i działanie iście zdumie
wające. Optóoz togo działa do wyciągu 
roślin utyty B a r n  b s j o ó u b l ,  nader 
orzeźwiająco.

Rdzeń włosów wzmacnia się, wypa
danie nstaje, łupież niknie, cały porost 
staje się mięzkim, jedwabistym i połysku- 
jąoym, a siwe włesy przechodzą w blond, 
a dalej w miarę używania tynktury w 
brnnatne i czarne.

Biagą byłoby twierdzenie, ze włosy 
się odmładzają i do pierwotnej powracają 
barwy. Środek na odmładzanie włosów 
n i e  i s t n i  ej  e w o g ó l e ,  a rozmaite 
od ienit barwy otrzymuje się tylko p,zez 
kaadsze lub częstsze ożywanie. Skutek 
widooznym jest już po uiyoiu pierwszej 
butelki.

Skład dla Galicji w aptece 
n o t a  B n c k e r a  we Lwowie, 

ena butelki z poi kim i niemieckim 
sposobem nżywania złr. 1.63.

MM M n p tycw
w mlsutecaka

Z a  w a l o  w i e
jes, zaraz na '2  lat do wydzierżawienia.

Do Zakładu tego należą 3 bud.oLi, 
składające się z 82 pokoi, 2 koehui i 
stajnia na zonie. ' 189i 1—3

Ła ienki, urządzone przez hyaropatę 
pana Medweya, leżą uud rzeką „Złotą 
i ipą“ przy której znajduje się kilkana
ście obfity h źródeł wody, zimą i latem 
6° R. mającej.

Poczta jest w miejscu; i  uajbliższemi 
s.ąojami kolejowemi: Halicz (kolei Czer- 
niowieoka) i Monasterzyska (kolej Trans
wersalna) łączy droga pow.atowa i kra
jowa Bliższy et wiadomości udziela Za 
rząd dóbr Zawałowa w miojtoa.

T y l k o  3  z l r .
najodpowiedniejszy p o d a r e k  

na bkoczystoścl
[Pamiątka po oaarłyeb.]

P o r t r e t y
to naturalnej wielkości, 

poałng każdej fotografii nadesłanej.
Zadatek 1 złr. — Ręoiy się u  

najwierniejsze podobieństwo. Foto
grafia nie będzie uszkodzona. 

Premiowany Zakład sztok

Siegfried Bodasoher,
we Włwdnln. H gr. Pfargaaae 6.

B R A C I A  L A N G N E R ,
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a ,  l i e s b a  1 8 ,

p o l e c a j ą :
K o s z u l e  m ę z k t e  białe, gładkie, po oenie fabryoznej złr. 1JW, 1.80, 

2, 2.50, 2.80 i 3 ; kolorowe „Onford" pa «*r. 2.16 i 2 80; nocne (hu- 
culskie po 2.50).

K o a z a l e  d l a  c h ł o p c ó w  biało, tylko w jednym gatunku wybornym
po złr. 1A0.

K a l e s o n y  z  „ C a l ie o "  domowej roboty po iłr. 1.20, 1.40 i 1.60. 
K o ł n i e r z y k i  sztuka po 20, 28 i 25 ot.
K o n s z e  t y  para 85 i 40 ct.; w tnzinie taniej.
C h a s t k i  d o  n o n a  od 15 do 60 ct. eztuka, jedwabne 75—1.50, w tu

zinie taniej.
g f i a r p e t k *  białe i kolorowe para od 16 et., w tuzinie taniej do zł. 1 60. 
C h u s t k i  n a  s z y j ę  jedwabne i wełniana od ct. 95 do zł. 7.50 
K r a w a t k i  w największym wyborze s z e l k i ,  s p i n k i ,  s z e s s t k l ,  

R r n e b ie m ie  i t. p.h a l *  w l m M  -w s ta lk ia g o  r o u -a j o  -wy o b a  ,  k-aalm resy, gw.
t o n i e r k i ,  p a p i e r K i  e y g a r e t o w e  i t. p 

C y  t n d r y  składane (chapeaujc claąues) tybetowe ił. 5.5 ', atłasowe z 1.9. 
K a f t a n i k i ,  s p o d n i e  i  s k a r p io t f e i  bawełniane, wełniane, flane

lowe i jedwabne.
K a m i z e l k i  włóczkowe z rękawami i p o h e s e e b y  do polowania. 
P a p u c i e ,  m e s z t y  i  b u t y  filcowe, p l e d y ,  k o c y k i  angielskie.
K a m a s z e  filoowe męskie para złr. 1 60, wysokie złr. 2.20.
S s t r ł p y  t  k a m a s z e  skórz. do polowania i do kona para ił. 8.60—6. 
C ra a p K l futrzane i sukienne, czapki ranne, f e z y  tureckie po iłr. 1.80. 
P a r a s o l e  bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10. 
P ł a s z c z e  gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28.
K a l o s z e  męskie wyższe para 4 z ł r , niższe 3 złr., — damskie wyższe 

zlr. 3.60, niższe złr. 2 80 i 2.60.
Perfum y, mydła, woda kolodska, pnder i t. p. 4024 5—f
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galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

kasoweAsy gnaty
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
41!* „ „ w 60 „ „

Lwów 7. stycznia 1884.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie płacony.)

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i Ł  Gromu. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z  drukarni „Gazety Narodowej*.


